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Narada w Komitecie Krakowskim PZPR

0 umacnianie wiarygodności władzy
i jej polityki trzeba dbać wszędzie
(Inf. wł.) Ocenie sytuacji

polityczno-społecznej oraz

podsumowaniu wyników pro­
dukcyjnych za 7 miesięcy br.,
wyciągnięciu wypływających
stąd wnioisków i nakreśleniu
kierunków działań—poświęco­
ne było wczorajsze spotkanie
sekretarzy komitetów zakła­
dowych i podstawowych or­
ganizacji partyjnych oraz dy­
rektorów 56 największych
krakowskich zakładów pracy,
sekretarzy ekonomicznych ko­
mitetów dzielnicowych partii,
s udziałem kierownictwa kra­
kowskiej instancji partyjnej.
Przewodniczył I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz. Obecni

byli m. in.: sekretarze KK —

Jan Czepiel i Józef Gregor-
czyk oraz przewodniczący
KKKP Leonard Żukiewicz. Za­
proszony został również pre­
zydent m. Krakowa Tadeusz
Salwa.

Na temat sytuacji w kraju
1 województwie krakowskim
mówił z-ca komendanta wo­
jewódzkiego MO w Krakowie
płk Józef Biel. Zwrócił uwa­
gę na dokonującą się norma­
lizację życia, uspokajanie się
społecznych nastrojów, upo­
wszechnianie przekonania, że

praca jest .podstawowym wa­
runkiem wyjścia z kryzysu,
drogą do poprawy bytu. O-

czywiście. do pełnych, pożą­
danych w tych dziedzinach

wyników jeszcze daleko. Istnie­
ją również nadal zagrożenia
ze strony wrogów, przeciwni­
ków politycznych, toczy się
walka ideologiczna, politycz­
na. Wielka odpowiedzialność
ciąży na organizacjach par­
tyjnych, na każdym członku
partii.

W przedsiębiorstwach nie­
zbędne jest zwiększenie ładu
organizacyjnego, wzmocnienie
nadzoru^ przeciwdziałanie
przestępczości gospodarczej,
większa dbałość o zabezpie-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

Z prac Rady Ministrów

Nowe zasady

wynagradzania nauczycieli
WARSZAWA (PAP). W u-

zuspełnieniu wczorajszej wia­
domości z posiedzenia Rady
Ministrów w dniu 8 sierpnia
informujemy, że Rada Mini­
strów przyjęła uchwałę w

sprawie pomocy finansowej
dla niektórych, szczególnie
ważnych z punktu widzenia
ogólnospołecznego inwestycji,
przedsiębiorstw. Dotyczy to
w pierwszej kolejności inwe­
stycji w dziedzinie gospodar­
ki żywnościowej, przemysłu
lekkiego i ciepłownictwa.

• Rada Ministrów wyfco-
nuijąc postanowienia uistawy
„Karta Nauczyciela” przyjęła
uchwałę w sprawie wynagra­
dzania nauczycieli. Nowe za­
sady wynagradzania kszałtu-

ją wysokość płac nauczycie­
li w zależności od kwalifika­
cji, warunków pracy i osiąg­
nięć w pracy.. Ponadto sca­
lają rozdrobnione dotychczas
elementy płacowe na rzecz

wynagrodzenia zasadniczego,
podwyższają Stawki wyna­
grodzeń zasadniczych, dodat­
ków funkcyjnych.

Wprowadzone zmiany zasad
wynagradzania oznaczają
wzrost przeciętnej płacy na­
uczyciela do poziomu wyni­
kającego z mechanizmów o-

kreślonych w „Karcie Nauczy­
ciela”.

• Niektóre przedsiębior­
stwa odczuwają niedostatek

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie w Ministerstwie Obrony Narodowej

Podziękowania dla generałów i oficerów
- komisarzy - pełnomocników KOK

WARSZAWA (PAP). Na te­
renie całego kraju, w urzę­
dach i zakładach pracy odby­
wają się uroczystości poże­
gnań oficerów Ludowego Woj­
ska Polskiego, którzy — w

związku ze zniesieniem 22 lipca
br. stanu wojennego — zakoń­
czyli swą działalność na sta­
nowiskach komisarzy wojsko­
wych — pełnomocników Ko­
mitetu Obrony Kraju i obec­
nie powracają do macierzys­
tych jednostek.

9 bm. odbyło się w Warsza­
wie spotkanie przedstawicieli
kierownictwa MON z genera­
łami i oficerami WP, którzy
w okresie trwającego 585 dni

stanu wojennego wypełniali
odpowiedzialne zadania komi-
sarzy-pełnomocników KOK w

resortach i województwach.
Spotkanie stało się okazją do
podsumowania wielomiesię­
cznego trudu i wysiłku ludzi
w żołnierskich mundurach
wspierających swą pracą dzia­
łalność ogniw administracji
państwowej służącą całemu
społeczeństwu.

Zwracając się do zgroma­
dzonych wiceminister obrony
narodowej gen. broni Tadeusz
Tuczapski podkreślił szczegól­
ną rangę komisarzy w wypeł­
nianiu przez ogniwa admini­
stracji państwowej zadań okre­

su stanu wojennego oraz w

pobudzaniu i usprawnianiu tej
działalności. W skali całego
kraju — jako komisarze w

urzędach, instytucjach i zakła­
dach pracy oraz jako członko­
wie terenowych grup opera­
cyjnych w służbie społecznej
działało blisko 8 tys. żołnierzy
LWP. w początkowym okre­
sie. stanu wojennego, ważna

była zwłaszcza ich funkcja or­
ganizacyjna i zarządzająco-
-kontrolna, która przyczyniła
się do uzyskania pozytywnych
zmian w wielu dziedzinach ży­
cia społeczno-gospodarczego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

RZĄD SYRYJSKI ODRZUCA PLAN USA

W SPRAWIE LIBANU

BEJRUT (PAP). Przedstawiciel rządu syryjskiego
oświadczył w poniedziałek, że Syria odrzuciła amery­
kański plan w sprawie wycofania obcych wojsk a Li­
banu.

Minister kultury, Nadza El-Attar poinformował o sta­
nowisku swego rządu w artykule, opublikowanym w

damasceńskim dzienniku „Tiszrin” w nawiązaniu do o-

becnej podróży bliskowschodniej specjalnego wysłanni­
ka prezydenta USA, Roberta McFarlane.

Artykuł N. Attara jest pierwszym oficjalnym potwier­
dzeniem, że w rozmowach z emisariuszem Waszyngtonu
prezydent Hafez Asad podtrzymał dotychczasowe stano­
wisko Syrii wobec kwestii uregulowania 'konfliktu libań­
skiego.

JAN PAWEŁ n ODWIEDZI LOURDES

PARYŻ (PAP). Na zaproszenie episkopatu francuskie­
go papież Jan Paweł II w najbliższą niedzielę i ponie­
działek złoży wizytę w Lourdes. Miasto to, leżące u pod­
nóża Pirenejów jest jednym z głównych sanktuariów
katolicyzmu w Europie i najważniejszym miejscem piel­
grzymek we Francji. Wśród 4 milionóiw pielgrzymów
i turystów, corocznie odwiedzających Lourdes, przybywa
wielu chorych szukających pocieszenia i nadziei na po­
wrót do zdrowia.

Papież Jan Paweł II odbędzie pielgrzymkę, której nie
mógł zrealizować w llpcu 1981 r. podczas zwołanego do
Lourdes Międzynarodowego Kongresu Eucharystyczne­
go. Wizytę musiano odwołać, gdyż papież był jeszcze re­
konwalescentem po zbrodniczym zamachu na jego życie.

Program krótkiej, 24-godzinnej wizyty przewiduje u-

roczyste msze i procesje, spotkania a pielgrzymami, a

zwłaszcza z chorymi. Podczas wielkiego nabożeństwa
pontyfikalnego w poniedziałek, 15 bm. papież zwróci
się z posłaniem do katolików na całym świecie. Ocenia
się, że do Lourdes przybędzie ok. 250 tys. wiernych,
głównie z Francji i Hiszpanii.

KOMUNIKAT SEKRETARIATU
PRYMASA POLSKI

Sekretariat prymasa Polski niniejszym podaje do
wiadomości, że Jego Eminencja ks. kardynał Józef
Glemp, prymas Polski, udał się w dniu 9 bm. do szpita­
la na badania.

W ROCZNICĘ NAGASAKI

TOKIO (PAP). Minutą ciszy uczczono we wtorek w

Nagasaki pamięć mieszkańców tego miasta, którzy zgi­
nęli 9 sierpnia 1945 r. w wyniku wybuchu amerykańskiej
bomiby atomowej. Nagasaki było druigim po Hiroszimie
miastem japońskim, na które spadła przed 38 laty ame­
rykańska bomba atomowa. Zginęło wówczas ponad 36

tysięcy mieszkańców.
We wtorkowych uroczystościach wzięło udział ponad

200 tysięcy osób, w tym 100 delegatów zagranicznych
biorącyCh udział w międzynarodowej konferencji anty­
nuklearnej. która rozpoczęła się w poniedziałek w Naga­
saki oraz ok. 10 tysięcy uczestników marszu pokoju.

KOLEJNA PRÓBA JĄDROWA
NA ATOLU MURUROA

LONDYN (PAP). Sejsmolodzy australijscy z Wellington
poinformowali, że w miniony piątek o godzinie 5.14 ra­
no czasu nowozelandzkiego Francja przeprowadziła próbę
jądrową na atolu Mururoa na Pacyfiku.

Siłę ładunku określono na osiem kiloton.
Była to piąta francuska próba nuklearna na wspom­

nianym atolu w roku bieżącym i 57 od początku tych
prób podjętych w roku 1975.

Jak donoszą z Canberry, rząd Australii ogłosił w po­
niedziałek wieczorem ostry protest w awiązku z francu­
ską próbą nuklearną.

IRAN — IRAK:

TRWAJĄ ZACIĘTE WALKI

LEJRUT (PAP). Zacięte walki trwały w poniedziałek
w centralnym sektorze frontu iracko-irańskiego, szcze­
gólnie wokół irańskiego miasta granicznego Mehran.

Bagdad podał, że wszystkie próby Irańczyków podej­
mowane w minionych 24 godzinach w celu przełamania
irackiej blokady Mehranu zakończyły się niepowodze­
niem. Irak utrzymuje, że w walkach w ciągu ostatnich
dwóch dni zginęło 9 tysięcy wojsk przeciwnika, tysiące
dalszych zostało rannych, bądź wziętych do niewoli. W
okresie od 29 lipca br„ kiedy to wokół miasta Mehran
nasiliły się ataki z obu stron, zginęło łącznie — według
Iraku — 13 tys. Irańczyków.

W Teheranie miejscowa rozgłośnia poinformowała, że

podczas spotkania z parlamentarzystami duchowy przy­
wódca Iranu, ajatollah Chomeini oświadczył, że wojna
z Irakiem winna trwać aż do całkowitego zniszczenia

agresora.

PEKIN ŻĄDA OD SEULU

ZWROTU SAMOLOTU
I WYDANIA PILOTA

PEKIN (PAP). Władze Korei Południowej powinny
wydać zbiegłego pilota chińskiego jak również zwrócić
samolot, porwany przez niego — oświadczył rzecznik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych ChRL.

46-letni pilot doświadczalny Sun Tien-czin porwał w

niedzielę samolot, na którym odbywał lot treningowy.
Seul uznał go za uciekiniera politycznego, a sam zainte­
resowany złożył prośbę o azyl.

Rząd południowokoreański poinformował, że o ile Pe­
kin wystąpi o zwró-t samolotu, prawdopodobnie prośba
ta zostanie rozpatrzona pozytywnie.

W KW PZPR

Zofia I Witold Paryscy z Zakopanego należą do wybitnych
znawców tematyki Tatr i Podhala — są autorami pierwszej
u nas „Encyklopedii tatrzańskiej”. Obecnie pracują nad dru­
gim jej wydaniem, znacznie poszerzonym. Wspólnie z mał­
żeństwem Pinkwartów opracowują „Encyklopedię zakopiań­
ską”. Witold Paryski jest autorem przewodnika „Tatry Wy­
sokie", a obecnie wspólnie z żoną redaguje kolejne wielo­
tomowe wydawnictwo — przewodnik po Tatrach Bielskich.

Fot. CAF — St. Momot

GDAŃSK (PAP). W budo­
wie elektrowni jądrowej w

ŻarnoWcu (woj. gdańskie) po­
maga podczas wakacji mło­
dzież polska i radziecka. Obe­
cnie na terenie budowy pier­
wszej polskiej elektrowni ato­
mowej znajduje się m. in.
ponad 100-osofoowa grupa
komsomolców. Są to studen­
ci, pracownicy naukowi i ro­
botnicy i wielu ośrodków

Na budowie

elektrowni atomowej
w Żarnowcu

Związku Radzieckiego, m. tn.
■z Moskwy, Leningradu, Char­

kowa, . Doniecka i Kijowa.
Wraz z młodzieżą studencką
przyjechała do pracy w Żar­
nowcu grupa wykwalifikowa­
nych robotników, budowni­
czych elektrowni jądrowych w

ZSRR m. in. w Smoleńsku
i na półwyspie Kola.

Młodzież polska i radziecka
pomaga również w budowie
zbiorczej szkoły gminnej w

Gniewinie w pobliżu Żarnow­
ca. Będą do niej uczęszczać
dzieci budowniczych żarnowie­
ckiej elektrowni jądrowej.

w Nowym Sączu

O aktualnych
zadaniach partii

(Inf. wł.) Wczoraj w No­
wym Sączu pod przewod­
nictwem I sekretarza KW
PZPR Józefa Brożka odby­
ła się narada kierowników
rejonowych ośrodków pra­
cy partyjnej, poświęcona
omówieniu głównych kie­
runków działalności partii
na najbliższe miesiące. O-
cęniono też sytuację spo­
łeczno-polityczną w woje­
wództwie i rozwój ruchu
związkowego.

Kierownik Wydziału Po­
lityczno - Organizacyjnego
KW Wacław Raczkowski
przedstawił plan zadań po­
litycznych dla Instancji
szczebla podstawowego i
POP. Sprawy poruszone na

tej naradzie będą w tych
dniach przedmiotem- ... dys­
kusji na spotkaniach akty­
wu terenowego partii.

(k-b)

Wskutek wydarzeń w Czadzie

Groźne napięcie w północnym
i wschodnim rejonie Afryki

WASZYNGTON, PARYŻ,
TRYPOLIS, N’DJAMENA
(PAP). Nadchodzące informa­
cje z agencji prasowej wska­
zują na coraz większą ame­
rykańską interwencję w woj­
nę domową w Czadzie. W po­
łączeniu z prowokacyjnymi
posunięciami wobec Libii wy­
tworzyło to groźne napięcie
w całym północnym i wschod­
nim rejonie Afryki.

Agencja UPI podała, że oso­
by zajmujące oficjalne stano­
wiska w Białym Domu w

Waszyngtonie, ponownie oś­
wiadczyły, że lotniskowiec
„Eisenhower” nadal będzie się
znajdować w pobliżu wybrze­
ży libijskich, mimo oświad­
czenia libijskiego, iż zostanie
on

na

ty,
je

zaatakowany, jeśli wejdzie
wody zatoki Wielkiej Syr-
którą Libia uważa za swo-

wody terytorialne.
W środę (10 bm.) rozpoczy­

nają się wspólne manewry
amerykańsko-egipskie „Bright
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Gwatemala

Po zamachu stanu

Głcdówka dla życ!a“H
BIELSKO-BIAŁA (PAP). W

Oświęcimiu przebywa grupa
młodych obywateli amerykań­
skich i brytyjskich, uczestni­
ków marszu pokoju z Wa­
szyngtonu. Członkowie ruchu
„Fast for life” („Głodówka dla
życia”) przez trzy dni praco­
wali przy robotach porządko­
wych wokół międzynarodowe­
go pomnika ofiar faszyzmu w

Brzezince.
9 bm. jedna z uczestniczek

tej grupy Andrea Elukovicli,
prawnik ze stanu Kaliforn’a,
zakończyła trzydniową gło­
dówkę (piła jedynie wodę)
przeprowadzoną w Oświęci­
miu jako wyraz protestu prze­
ciwko wojnie nuklearnej.

.11 bm. członkowie grupy
„Fast for life” wyruszą w

dalszy marsz pokoju przez
Wadowice, Kalwarię Zebrzy­
dowską, Kraków i Kielce do

Warszawy.

Coraz wyższe

Wolborz

1683
1983

miasto monarchów

i pisarzy
(Inf. wł.) „21 lipca przyszliśmy do Wolborza (kolo Piotr­

kowa), lecz tam nie dowiedzieliśmy się nic nowego" (o oblę­
żeniu Wiednia — dop. W.S.) — napisał w swoim diariuszu
najstarszy syn Sobieskiego, królewicz Jakub. Postanowiłem
dowiedzieć się czegoś więcej na ten temat. Udałem się tedy
do 80-detniego dr. Stefana Siniarskiego, który okazał się
prawdziwą kopalnią wiadomości na temat Wolborza.

Pan Stefan od 30 lat zbiera
wszelkie dokumenty, zaprasza
do współpracy naukowców i
archeologów, założył również
Stowarzyszenie Przyjaciół
Wolborza.

Efektem jego pracy będzie
książka — kronika dziejów
Wolborza od 1065 r. Z tego
bowiem roku pochodzą pierw­
sze wzmianki o Wolborzu, za­
pisane w tzw. falsyfikacie
mogileńskim. W pół wieku pó­
źniej Bolesław Krzywousty,
w czasie pobytu w Polsce le­
gata apostolskiego, Idziego,
przekazał Wolborz na wypo­
sażenie nowo powstałego bi­
skupstwa kujawsko-pomor­
skiego z siedzibą we Wło­
cławku. W 1273 roku Wolborz

Meczet w Warszawie?
WARSZAWA (PAP). W pla­

nach najbliższych lat znajdu­
je się budowa meczetu w

Warszawie. W stolicy zamie­
szkuje ponad 200-osobowa
grupa wyznawców islamu;
społeczność ta zadomowiona
jest tutaj od pirzeszło stu lat.
Są w stolicy dwa cmentarze

muzułmańskie, wpisane do re­
jestru zabytków i Objęte o-

chroną. Przed II wojną świato­
wą projektowano wzniesienie
świątyni’ wyznawców islamu,
a idea ta odżyła podczas
pierwszej w Polsce wizyty płk.

Muammara Kadafiego. Nie­
dawno odbyło się zebranie po­
święcone sprawie budowy me­
czetu, z udziałem przewod­
niczącego Najwyższego Kole­
gium Muzułmańskiego Związ­
ku Wyznaniowego w Polsce
Stefana Mustafy Banaszew­
skiego. Po 6 latach dokonano
ponownie wyboru imama i
zalecono zarządowi gminy mu­
zułmańskiej kontynuację sta­
rań o budowę meczetu oraz

naukę języka arabskiego bę­
dącego językiem liturgicznym
islamu.

wypłynął z fiordu
KOPENHAGA (PAP). Arkty-

czny wieloryb, który w maju
nieopatrznie wpłynął do wąs­
kiego fiordu w północnej czę­
ści Danii, znalazł ujście i w

ubiegłym tygodniu wydostał
się z pułapki. Cieśniną Katte-
gat prawdopodobnie skiero­
wał się ku Morzu Północne­
mu, a być może dalej, do ar-

ktycznych wód Kanady, gdzie

Duński „Moby Dick"

pułapki
jest główne żerowisko tych
białych wielorybów, nazywa­
nych również bieługami.

12-metrowy „Moby Dick” —

jak nazwano tego morskiego
ssaka — przez trzy miesiące
był wielką atrakcją turystów
krajowych i zagranicznych.
Ok. 200 tys. osób wypatrywało
wieloryba dniem i nocą wzdłuż
180-kilometrowego fiordu.

uzyskał prawa miejskie, czyli
16 lat później niiż Kraków. W
czasie wojen krzyżackich był
miejscem koncentracji rycer­
stwa z różnych stron Rzeczy­
pospolitej. Stąd na czele ry­
cerstwa w 1410 r. ruszył pod
Grunwald król Władysław
Jagiełło. Ma też Wolborz swo­
jego patrona w osobie Andrze­
ja Frycza Modrzewskiego, któ­
rego pradziadek, dziad i oj­
ciec byli wójtami. Sam autor
dzieła „O naprawie Rzeczypo­
spolitej” też był wójtem Wol­
borza, co odkrył w czasie swo­
jej mozolnej pracy pan Si-
niarski. Modrzewski zmąrł w

1572 r. na „morowe powie­
trze” i pochowany został
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Pradze

i Karlovych Yarach

HAWANA (PAP). Wszystko Nowy prezydent Gwatemali,
wskazuje, że sytuacja w Gwa- gen. Oscar Mfejta oświadczył
temali jest całkowicie kontro­
lowana przez nową ekipę woj­
skową. Zamachowcy w roz­
powszechnionym oświadcze­
niu wyjaśnili, że zdecydowali
się na podjęcie akcji prze- zję reformy podatkowej i u-

ciwko „ograniczonej grupie o trzymanie daty planowanych
wygórowanych ambicjach, dą- na marzec 1984 r. wyborów
żącej do utrzymania się przy dó Zgromadzenia Konstytucyj-
władzy w nieskończoność”. O- hego.
kreślono ją jako fanatyczną i
agresywną „grupę religijną”
wykorzystującą władzę dla
swoich korzyści, oraz „ignoru­
jącą -asadę rozdziału kościoła
od państwa”. Jest to oczywi­
ste nawiązanie do mieniącego
się „namiestnikiem Boga” gen.
Riosa Montta i jego „zielone­
go kościoła”.

na spotkaniu z dziennikarza­
mi, że obalony prezydent
„popełnił błędy”, a jednocze­
śnie zapowiedział likwidację
specjalnych trybunałów, rewi-

Zdaniem specjalistów, nie
należy jednak spodziewać się
istotnej zmiany sytuacji w

Gwatemali, ani też zmniejsze­
nia represji. Nowa ekipa pod­
kreśla swą postawę antyko­
munistyczną a jednocześnie
fakty wskazują na ścisłe
związki między zamachowca­
mi a Pentagonem.

loty „LOT-u"
WARSZAWA (PAP). Polskie

Linie Lotnicze „LOT” planują,
że do 1985 roku uda im się
osiągnąć taki zakres przewo­
zów, jaki zanotowały w naj­
lepszym dla nich roku — 1979.
Ż usług ,,LOT-u” korzystałoby
wówczas ok. 2 min podróż­
nych rocznie. .

Tegoroczne wyniki wskazu­
ją na realność tych planów.
Do końca czerwca br. przewie­
ziono ok. 545 tys. pasażerów, o

blisko 89 proc, więcej niż w

tym samym okresie ub. r.

(najgorszym dla naszego prze­
woźnika). Przedsiębiorstwo za­
mierza obsłużyć w br. ponad
1,2 min pasażerów.

Harcerska akcja w Rabce
X

dzieciom
(Inf. wł.) Już ponad 700

harcerzy wzięło udział w te­
gorocznej ogólnopolskiej akcji
harcerskiej „Dzieci dzieciom”,
organizowanej w Rabce-Poni-
cach przez Nowosądecką Cho­
rągiew ZHP im. Janka Kra­
sickiego. W tym roku w akcji
tej, której nadano charakter
warsztatów artystycznych i
prezentacji dorobku harcer­
skich zespołów wokalnych,
muzycznych i tanecznych, u-

czestniczy młodzież z całej
Polski.

Harcerskie zespoły arty­
styczne koncertują dla mie­
szkańców Rabki i okolicz­
nych miejscowości, lecz prze­
de wszystkim dla dzieci leczą­
cych się i wypoczywających w

gorczańskim uzdrowisku.
Obok olsztyńskiego zespołu

„Arabeski”, Zespołu Ziemi
Gąbińskiej z woj. płockiego
i „Tarnobrzeskich Wiolinek” z

Rzeczycy Ziemiańskiej, w Po-
nicach przebywają i działają
również starsi harcerze, człon­
kowie Harcerskiej Służby In-

formacyjnej a Nowego Sącza.
Dzięki ich wakacyjnej pracy
w Ponicach wydawana jest
codziennie (ilustrowana także
fotografiami) gazetka „Zycie
Panic”, której ekskluzywny na­
kład... 4 egzemplarzy zapewnia
elitarne kręgi czytelnicze. Dwa

razy w tygodniu harcerze,
pracujący pod okiem zawodo­
wych dziennikarzy wydają
publicystyczny biuletyn „Z
Prądem” oras opracowują,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Lalki regionalne
z Krakowa

(Inf. wł.) Ponad 1000 lalek
regionalnych, wykonanych
przez twórców z 20 krajów ca­
łego świata, liczą już zbiory
powstającego w Krakowie
Muzeum Lalek Regionalnych.
Uczestnicy ostatniego Biennale
Lalek Regionalnych przeka­
zali znów organizatorom, ko­
lejne eksponaty m. in. z Ru- ■
munii, Szwecji i Indonezji.
Chociaż Muzeum Lalek Re­
gionalnych dopiero powstaje,
wystawy z jego zbiorów cieszą
się ogromnym zainteresowa­
niem... za granicą. Jak poin­
formował prezes Spółdzielni
Rękodzieła Ludowego i Arty­
stycznego im. Stanisława Wy­
spiańskiego w Krakowie —

Bronisław Kurek, lalki z diu-
żym powodzeniem ekspono­
wane były w Polskim Ośrodku
Kultury i Informacji w Pra­
dze oraz w reprezentacyjnym
hotelu „Termal” w Karlovych
tiarach. W Czechosłowacji
pokazano na specjalnej eks­
pozycji 250 lalek z 18 krajów
świata. (krz)

Brawa dla hejnalistów
(INF. WŁ.) O zupełnie nowym zwyczaju, jaki upowszech­

nił się wśród odwiedzających Kraków turystów, informują
strażnicy-hejnaliści z wieży Mariackiej. Zwyczaj ten, to rzę­
siste brawa, jakimi słuchacze nagradzają każdorazowe ode­
granie hejnału. Najgłośniej biją brawa turyści słuchający
(z uwagi na najlepsze warunki odbioru) tonów strażackiej
trąbki na płycie Małego Rynku. Pierwsze brawa zdarzają się

już o 5 rano, a wcale nierzadko oklaski na płycie Rynku
słychać również w nocy, (krz)

Nie pomagają ostrzeżenia

W br. utonęło już

w

ponad 800 osób
WARSZAWA (PAP). Już ponad 800 osób pochłonęła

tym roku woda. Smutny rekord pobity został w llpcu.
tym miesiącu utonęło 336 osób, o 50 więcej niż podczas bar­
dzo upalnego ubiegłorocznego lipca. Wśród ofiar kąpieli by­
ło 78 dzieci. Najczęstsze przyczyny utonięć to: kąpiel w

miejscach niedozwolonych i po wypiciu alkoholu, brak opie­
ki nad dziećmi, brawura. Wypoczywający nad wodą jakże
często zapominają, że nie należy zanurzać się bezpośrednio
po posiłku, znacznym nagrzaniu ciała przez słońce, korzy­
stać z niepewnego sprzętu pływającego.

Także pierwszy tydzień sierpnia skończył się tragicznie
dla 39 przebywających nad zbiornikami wodnymi osób. Tyl­
ko w poniedziałek 8 bm. utonęło 13 osób, w tym 6 nie­
letnich.

W Dusznikach

Festiwal

Chopinowski

po raz 38.

WARSZAWA (PAP). Dziś
rozpoczyna się w Duszni­
kach Zdroju 38. Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki
Chopinowskiej. Jest to naj­
starszy festiwal tego typu
w Polsce i jeden z najstar­
szych w Europie. Atrakcją
tegorocznej imprezy będzie
niewątpliwie recital wiel­
kiego pianisty polskiego
pochodzenia STEFANA
ASKENAZEGO. Sędziwy
artysta ma obecnie 87
lat. Obok niego wystąpią
na festiwalu inni znani
pianiści: . DANG THAI
SON (Wietnam), PETER
SCHMALFUSS (RFN), PE­
TER DONCHOE (W. Bry­
tania) i inni. Tradycją tych

festiwali są także dusznic-
kie debiuty, w ramach któ­
rych wystąpi z recitalami
kilku utalentowanych pia­
nistów młodego pokolenia
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(d) NA PLACU budowy
azpitala-pomnika Centrum
Zdrowia Matki Polki wre

praca. Pomyślnie realizują
zadania związane z przygoto­
waniem terenów pod zasad­
niczą budowę przedsiębior­
stwa inżynieryjne. W między­
czasie nieprzerwanie płyną
społeczne złotówki na konto
Rady Obywatelskiej Budowy
Centrum. Do tej pory zebra­
no 123,5 min zł. Wielomilio­
nową wartość mają też skła­
dane przez przedsiębiorstwa z

całego kraju deklaracje wy­
konania konkretnych prac
przy budowie czy pomocy w

wyposażeniu obiektu.

OD PA2DZIERNIKA czyn­
na będzie w°Warszawie pier­
wsza w kraju elektroniczna
centrala telefoniczna, która
połączy stolicę z całym świa­
tem. Dzięki niej „międzyna­
rodowa” wzbogaci się o 600
dodatkowych punktów łącz­
ności z zagranicą. Podwoi to
możliwość jednoczesnych po­
łączeń międzynarodowych.

WCZORAJ w godzinach po­
południowych nad Śląskiem
przeszła silna burza, połączo­
na z ulewnymi opadami desz­
czu 1 gradu. W wielu miej­
scach na ulicach i drogach u-

tworzyły się duże skupiska
wody, utrudniając komunika­
cję. Prawie godzinę trwała

przerwa w ruchu tramwajo­
wym między Katowicami a

Chorzowem. Podobne przer­
wy spowodowało zalanie to­
rowisk w Szopienicach i w

Żabrzu, gdzie pod jednym z

Z dalekopisu
wiaduktów zebrała się woda
na Wysokość 80 cm. W Sos­
nowcu uderzenie pioruna
spowodowało zerwanie trak­
cji tramwajowej.

PREZYDENT Francji, Fran-
eois Mitterrand, wziął we

wtorek udział w uroczysto­
ściach na ulicy Des Rosiers
w Paryżu, gdzie przed ro­
kiem, w następstwie antyse­
mickiego zamachu terrory­
stycznego, zginęło sześć osób,
• 22 odniosły obrażenia.

W okolicznościowym prze­
mówieniu wygłoszonym przed
restauracją „Jo Goldenberg”,
gdzie rozegrał się dramat,
prezydent zapewnił, że wła­
dze francuskie nie będą szczę­
dzić wysiłków w zwalczaniu

terroryzmu na ziemi francus­
kiej, choć jest to walka bar­
dzo trudna.

DWIE OSOBY zginęły, a co

najmniej 10 zostało rannych
w następstwie zawalenia się
żelazobetonowej konstrukcji
w godzinach szczytu na jed­
nej ze stacji metra w metro­
polii nowojorskej, Journal
Sąuare Station. Odłamki zwa­
liły się m. in. na schody ru­
chome.

RANO we wtorek dokona­
no zamachu bombowego na

lokal algierskich linii lotni­
czych „Air Algeria” w Mar­
sylii (Francja). Odnotowano
straty materialne. Nikt nie
zginął. Siedziba „Air Alge­
ria” mieści się w rejonie za­
mieszkanym przez wielu
przybyszów arabskich z Afry­
ki północnej.

Do zamachu przyznała się
skrajnie prawicowa organiza­
cja francuska „Grupa Char-
lesa Martela”, przeciwna imi­
grantom północnoafrykańs-
kim.

W PONIEDZIAŁEK uległ
katastrofie amerykański sa­
molot myśliwski „F-14 Tom-
cat”, operujący z pokładu ą-
tomowego lotniskowca „D.
Eisenhower”, który znajduje
się na Morzu Śródziemnym
nie opodal brzegów Libii. Pi­
loci zdołali się katapultować.
Uratowani zostali przez zało­
gę śmigłowca wysłanego na

ratunek.

Wypadek Wydarzył się w

odległości około 70 km od
macierzystego okrętu.

RON GRANT, 40-letni au­
stralijski sprzedawca pieczy­
wa ustanowił we wtorek re­
kord świata w długości masze­
rowania. Wyruszył z miasta
Caboolture na północy stanu
Brisbane we wschodniej Au­
stralii, przybył do Merredin
koło Perth na zachodnim wy­
brzeżu kraju.

Przebył 8300 km po 135
dniach marszu bijąc o dzie­
sięć dni rekord, który od u-

biegłego roku na tym samym
dystansie należał do Amery­
kanina Taraka Kauffa.

Wszystko o podatkach
Podatek wyrównawczy (III)

Wprowadzone nowe zasady
podatku wyrównawczego u-

trzymują dotychczas obowiązu­
jącą regułę odliczania cd
przychodów uzyskiwanych
przez przedstawicieli niektó­
rych zawodów tzw. kosztów
uzyskania, chociaż ograniczają
zakres ulgi. Koszty uzyska­
nia to nic innego jak ekwi­
walent wydatków, poniesio­
nych przy wykonywaniu okre­
ślonej pracy.

Ulga z tytułu kosztów uzy­
skania dotyczy osób, parają­
cych się twórczością artys­
tyczną, literacką, naukową,
oświatową lub publicystyczną.
W praktyce rzecz cała spro­
wadza się do dzielenia hono­
rarium. na dwie części: pierw­
sza wahająca się od 25 do
50 proc, honorarium, to właś­
nie koszty uzyskania, nie pod­
legające opodatkowaniu po­
datkiem wyrównawczym, a

druga, po odliczeniu wspom­
nianych kosztów stanowi kwo­

Narada w KK PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czenie mienia społecznego.
Wśród załóg istnieją rozma­
ite obawy, których nie można
nie dostrzegać, związane ze

sferą ekonomiczną, z warun­
kami życia. Rozwiązywanie
tych problemów w poważnej
mierze zależy od prawidło­
wego wdrażania reformy gos­
podarczej, a także od dzia­
łalności odradzających się
związków zawodowych, ich
aktywu.

Tadeusz Salwa, składając
informację o realizacji planu
społeczno-gospodarczego, po­
wiedział m. in. „W okresie 7
miesięcy br. utrzymywał się
proces wzrostu produkcji w

przemyśle i budownictwie, za­
początkowany w IV kwartale
ub. roku 9 wzrost produkcji
w tych gałęziach gospodarki
uzyskano głównie przez pod­
niesienie wydajności pracy, co

jest zjawiskiem pozytywnym,
możliwości jednak w tym za­
kresie są znacznie wyższe i
trzeba je wykorzystać 9 źle
kształtują się relacje ekona
miczne — znacznie szybszy
wzrost wynagrodzeń w stosun­
ku do wzrostu produkcji sprze­
danej i wzrostu wydajności
pracy stanowi czynnik infla­
cyjny O przemysł i budowni­
ctwo mają poważne trudności
materiałowo-surowcowe i ka­
drowe — trudności kadrowe
są często pozorne, ponieważ
jednostki gospodarcze nie do­
konują racjonalizacji zatrud­
nienia”.

Prezydent przypomniał, iż
żniwa przebiegały w tym
roku sprawniej niż w u-

biegłych latach, do czego
przyczyniła się dobra pogoda
i lepsze . przygotowanie orga­
nizacyjne. Uzyskano lepsze niż

Spotkanie w MON
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) tle ogólnej społeczno-gospo­

darczej sytuacji kraju.
I zastępca szefa GZP WP Komisarze wojskowi otrzy-

gen. dyw. dr Tadeusz Szaciło mali pisemne podziękowania
dokonał politycznej oceny od Wojskowej Rady Ocalenia
działalności komisarzy-pełno- Narodowego podpisane przez
mocników KOK w okresie jej przewodniczącego — gen.
trwania stanu wojennego na armii Wojciecha Jaruzelskiego.

70. rocznica urodzin
Edmunda Osmańczyka

WARSZAWA (PAP). Mija Armii Ludowego Wojska Pol-
70. rocznica urodzin znanego
publicysty i aktywnego ucze­
stnika walki o polskość Ziem
Zachodnich — Edmunda O-
smańczyka.

Urodził się 10, VIII. 1913 r.

na Dolnym Śląsku. Przed
drugą wojną światową debiu­
tował jako poeta, był jedno­
cześnie działaczem Związku
Polaków w Niemczech. W la­
tach trzydziestych redagował
miesięcznik „Młody Polak w

Niemczech" a następnie „Po­
lak w Niemczech”. Od 1936 r.

E. Osmańczyk związany był z

Polskim Radiem, w czasie
okupacji hitlerowskiej, poszu­
kiwany przez gestapo, praco­
wał w podziemnej rozgłośni
radiowej. Jeszcze przed zakoń­
czeniem działań wojennych
podjął działalność w Komite­
cie Polaków Śląska Opolskie­
go i Wrocławskiego. Następnie
był korespondentem prasy I

Z sali koncertowej

Wielka pianistyka
Dyrekcja Filharmonii Kra­

kowskiej sprawiła nam nie
lada niespodziankę, zaprasza­
jąc nas w przerwie wakacyj­
nej na nadzwyczajny, recital
fortepianowy. Wystąpił do­
skonale znany polskiej pu­
bliczności artysta radziecki
SWIATOSŁAW RICHTER.
Ten blisko 70-letni pianista
imponuje niezmiennie witał-,
nością i świeżością interpre­
tacyjną, a jego gra jest dla
słuchaczy wielkim przeżyciem
artystycznym.

Poniedziałkowy recital od­
znaczał się bardzo osobliwą
atmosferą. Swiatosław Rich­
ter grał z nut, przy wygaszo­
nych — z wyjątkiem jednej

tę, od której odlicza się po­
datek. Dotychczas bez wzglę­
du r.a wysokość uzyskiwa­
nych w ciągu roku wynagro­
dzeń autorskich zawsze od­
liczało się koszty uzyskania —

obecnie jedynie dp kwoty
700 tys. zł rocznie. Dla przy­
kładu jeżeli honoraria kon­
kretnego autora wyniosą 800
tys. zł to od nadwyżki ponad
700 tys. zł nie będzie obowią­
zywała zasada odliczania kosz­
tów. Podatek zostanie obli­
czony od 450 tys. zł, a nie od
400 tysięcy, przyjmując oczy­
wiście optymalny wariant ul­
gi, wynoszący 50 proc.

Jedynie w przypadku przy­
chodów otrzymywanych z za­
granicy z tytułu twórczości
naukowej, literackiej i pu­
blicystycznej w zakresie sprze­
daży praw autorskich koszty
uzyskania odlicza się bez
względu na wysokość przy­
chodów.

W dalszym ciągu twórcy

w zeszłym roku plony psze­
nicy, nieco gorzej natomiast
przedstawia się zibiór żyta i
jęczmienia. Czerwcowy spis
wykazał spadek pogłowia by­
dła, trzody chlewnej, w tym
prosiąt, warchlaków, loch na

chów. Spadek ten przewidy­
wano, wynikał on z trudności
paszowych. Dobre wyniki ro­
ku bieżącego w produkcji ro­
ślinnej pozwalają na opty­
mizm, jednak odbudowanie
produkcji zwierzęcej wymaga
czasu — dopiero w przyszłym
roku powinna nastąpić wi­
doczna poprawa. Skup zboża
wzrósł 9-krotaie w stosunku
do analogicznego okresu ub.
roku.

Kierunki pracy partyjnej w

dziedzinie społeczno-gospodar­
czej — przedstawił kierownik
Wydziału Ekonomicznego KK
PZPR Tadeusz Nowicki. Pod­
kreślił, iż wszystkie organizacje
partyjne w zakładach produk­
cyjnych i usługowych powinny
dokonać oceny sytuacji gos­
podarczej, w oparciu o wyniki
uzyskane w I półroczu. Zwra­
cając uwagę na korzystne
procesy, zachodzące w naszej
gospodarce, wypunktował to,
co jeszcze niepokoi, m.in.: 0
utrzymywanie się niedoborów
surowcowo - materiałowych,
przy niedostatku symptomów
realizacji rządowych i zakła­
dowych programów oszczę­
dnościowych i antyinflacyj­
nych 0 pogorszenie — i to
ostre — jakości produkcji 0
nieuzyskanie zakładanej po­
prawy struktury produkcji z

preferencją na rzecz zaopa­
trzenia rynku 0 brak popra­
wy w kształtowaniu podsta­
wowych relacji ekonomicz­
nych w układzie: koszty —

ceny oraz wydajność pracy —

płace.
— Wysokie tempo wzrostu

skiego, uczestniczył w konfe­
rencji poczdamskiej i procesie
norymberskim.

Dorobek pisarski E. Osmań­
czyka to ponad 30 książek, a

wśród nich „Sprawy Pola­
ków”, „Niemcy 1945—1950”,
„Ciekawa historia ONZ” oraz

pierwsza w świecie „Encyklo­
pedia ONZ” wydana po pol­
sku i hiszpańsku.

Edmund Osmańczyk jest
aktywnym działaczem społecz­
nym, m. in. w Ogólnopolskim
Komitecie Pokoju. Jest posłem
na Sejm od wielu kadencji,
członkiem sejmowych komisji
Spraw Zagranicznych i Han­
dlu Zagranicznego. Za działal­
ność publicystyczną i społecz­
ną E. Osmańczyk uhonorowa­
ny został wieloma odznacze­
niami państwowymi a wśród
nich Orderem Budowniczych
Polski Ludowej.

małej lampki — światłach, a

my zatraciliśmy poczucie roz­
miarów sali koncertowej ule­
gając nastrojowi intymnego
— jakby dla grona przyjaciół
— muzykowania.

W pierwszej części recitalu
usłyszeliśmy dwa zestawy
kompozycji Piotra Czajkow­
skiego, stanowiące zdaniem
pianisty pewne logiczne cało­
ści cykliczne. Swiatosław
Richter grał z cudownym wy­
czuciem stylistycznym, nie u-

legając łatwym egzaltacjom.
Nastrój melancholijnej zadu­
my ustępował niekiedy ży­
wiołowym wybuchom emocji,
działo się to jednak z właś­
ciwą epoce, w której ta mu-

(w tym także osoby, które
osiągają dochody z tytułu za­
płaty za przeniesienia prawa
korzystania z niepraćow-
niczego projektu wynalaz­
czego) mogą gromadzić przy­
chody na specjalnym rachun­
ku bankowym zwanym kon­
tem „W”, otwieranym na wnio­
sek uprawnionego w PKO.

Istota konta „W” polega na

uwzględnianiu specyfiki pra­
cy twórczej. Wielokrotnie zda­
rza się, że autor np. książki
pracuje nad nią przez kilka
lat, aby potem pobrać odpo­
wiednie honorarium. Honora­
rium to w swoim nominale
bywa wysokie jednak gdy
zostanie ono podzielone przez
okres tworzenia dzieła (np.
3 lata) już takie imponują­
ce nie jest. Opodatkowanie
samego honorarium bez u-

względiniienia czasu przygoto­
wywania dzieła stwarzałoby
niekorzystną sytuację dla lu­
dzi pracujących twórczę. Wła­

płac, wysoki wzrost dochodów,
szybki wzrost cen, choć pro­
porcjonalnie do płac w pełni
uzasadniony — powiedział Ta­
deusz Nowicki — to przyczy­
ny, dla których spirala in­
flacyjna niewiele została
spłaszczona. Szczególnie je­
dnak przy tym trzeba i to

podkreślić, iż nastąpiło opa­
nowanie trendu spadkowego
realnych płac".

Stojące przed organizacjami
partyjnymi zadania w aspek­
cie organizacyjnym omówił
kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego KK PZIPR, Kazi­
mierz Groń.

Sekretarz KK PZPR, Jan

Czepiel, znaczną część swe­
go wystąpienia poświęcił
sprawom wrogiej propagandy.
Przedstawił też zadania orga­
nizacji partyjnych w sferze
działalności ideologicznej i po­
litycznej.

Na istniejące jeszcze za­
grożenia, po zniesieniu stanu

wojennego, wskazał Józef Ga-
jewicz. Mówił o konieczności
ofensywnego działania organi­
zacji partyjnych. Przedstawił
procesy uwiarygodniania się
władzy i jej polityki. Podkreś­
lił, iż o takie uwiarygodnianie
dbać trzeba na każdym odcin­
ku, począwszy od zakładów
pracy. Obowiązkiem kierow­
nictwa politycznego, admini­
stracyjnego zakładów pracy
jest prowadzenie wszechstron­
nego dialogu z załogami. Ist­
nieje pilna potrzeba wzmac­
niania autorytetu kierownictw
zakładów pracy, sekretarzy
organizacji partyjnych. Dyrek­
torzy, sekretarze, muszą z so­
bą ściśle współpracować, wza­
jemnie się wspomagać.

. (bp)

Sytuacja w handlu

zagranicznym
i eksporcie

WARSZAWA (PAP). Sytua­
cja w obrotach handlu zagra­
nicznego w I półroczu br. oraz

efektywność eksportu były
podstawowymi tematami, ja­
kie omówiła 9 bm. Komisja
Koordynacji Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo-Techni­
cznej z Zagranicą. Obradom
przewodniczył wicepremier —

Zbigniew Madej.
Pozytywnie oceniono utrzy­

mującą się od pierwszych mie­
sięcy tego roku tendencję sta­
łego wzrostu dynamiki ekspor­
tu. Jego wartość w ciągu
pierwszych sześciu miesięcy br.
wyniosła 491,3 mld zł i była o

16,9 proc, wyższa niż w ana­
logicznym okresie ub. r.

Eksport do I obszaru płatni­
czego wyniósł 245,6 mld zł, a

do II obszaru płatniczego —

245,7 mld zł. Wprawdzie w

lipcu tempo eksportu zostało
nieco zahamowane, mimo to, w

porównaniu z lipcem ub. r.

eksport był większy o 29 proc.
W I półroczu w obrotach z

krajami socjalistycznymi uzy­
skano ujemne saldo w wyso­
kości 5,5 mld zł, natomiast
uzyskano nadwyżkę eksportu
nad importdm w obrotach z

krajami II obszaru płatnicze­
go w wysokości blisko 60
mld. zł.

zyka y powstała, elegancją.
Oczarowani pięknem forte­
pianowego dźwięku i selek­
tywnością jego brzmienia
chłonęliśmy uroki Nokturnu
F-dur, Walca As-dur, Roman­
su f-moll.

Drugą część recitalu wypeł­
niły „Etiudy—Obrazy" z op.
33 i 39 Sergiusza Rachmani­
nowa. Błyskotliwa, mądra
wirtuozeria pianisty oddała
całe bogactwo tych — napi­
sanych z doskonałym zrozu­
mieniem fortepianowej faktu­
ry — kompozycji.

Gry Świętosława Richtera
słuchałem z wielką satysfak­
cją i nie byłem w tym od­
czuciu osamotniony, czego do­
wodem niezwykle żywiołowa
owacja, jaką’ wypełniająca po
brzegi salę Filharmonii pu­
bliczność zgotowała artyście.

ZBIGNIEW LAMPART

śnie konto „W” jest środkiem
przeciwdziałającym niespra­
wiedliwemu podatkowi.

Sumy, przekazywane na

wspomniane konto „W”, wol­
ne są od podatku wyrównaw­
czego, stosowny podatek pła­
ci się natomiast od sum po­
branych z konta. Jeżeli
więc sumy te w połączeniu z

innymi dochodami osiągnię­
tymi w roku podatkowym
przekraczają kwotę wolną od
podatku wówczas podatek wy­
równawczy oblicza się według
powszechnie obowiązujących
zasad. Z kolei w przypadku
przychodów dewizowych twór­
ców gromadzi się je na spe­
cjalnym rachunku dewizowym
Stowarzyszenia Autorów
„ZAIKS” w Banku Handilo-
wym w Warszawie SA.

Jeszcze jedna uwaga do­
tycząca konta „W”: zakłada

je osoba uprawniona, nato­
miast wpłat na to konto do­
konywać mogą wyłącznie
instytucje, od których podat­
nik osiąga dochody, a na ra­
chunek dewizowy w Banku
Handlowym SA w Warsza­
wie tylko Stowarzyszenie
Autorów „ZAIKS”.

Opr. JANUSZ HAŃDEREK

Z prac Rady Ministrów SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pracowników. Jednocześnie

przedsiębiorstwa te dysponu­
ją odpowiednimi zapasami
surowców i materiałów, któ­
rych nie można przetworzyć
z braku rąk do pracy. Tym­
czasem rejestruje się na ryn­
ku braki wielu artykułów
przemysłowych powszechnego
użytku. Celem poprawy tego
stanu Rada Ministrów przy­
jęła rozporządzenie o obo­
wiązkowym . pośrednictwie
pracy na terenie niektórych
województw.

Obowiązkowe pośrednictwo
pracy zosltaje wprowadzone
na terenie województw: sto­
łecznego warszawskiego,, biel­
skiego, bydgoskiego, często­
chowskiego, gdańskiego, jele­
niogórskiego, katowickiego,
miejskiego krakowskiego, lu­
belskiego, miejskiego łódzkie­
go, olsztyńskiego, poznańskie­
go, szczecińskiego, wrocław­
skiego, wałbrzyskiego.

Z obowiązku tego będzie
wyłączony szereg grup pra­
cowniczych, których zatrud­
nienie musi się odbywać na

zasadach doboru indywidual­
nego.

Zakłady pracy zobowiązane
zostały do zgłaszania każdego
wolnego miejsca pracy orga­
nowi zatrudnienia oraz do za­
trudniania wyłącznie kandy­

Groźne napięcie w północnym
i wschodnim rejonie Afryki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Star”, które, jak stwierdzają
oświadczenia opublikowane w

Trypolisie stanowią prowoka­
cję wobec Libii. Zapowiedzia­
no również wspólne manewry
sudańsko-amerykańskie. Libia
oświadczyła, iż lotnictwo li­
bijskie otrzymało rozkaz za­
atakowania amerykańskich sa­
molotów AWACS jeśli naru­
szą libijskie terytorium po­
wietrzne.

Dwa samoloty AWACS oraz

8 myśliwców bombardujących
„F-14” w stanie gotowości bo­
jowej, przybyło w poniedziałek
do Sudanu. Prezydent Reagan
poinformował Kongres o wy­
słaniu tych samolotów, uzasad­
niając tę decyzję apelem władz
w N’Djamenie o pomoc. Rea­
gan oświadczył, że samolotom
wysłanym do Sudanu zostanie
zapewnione wsparcie logisty­
czne z lądu i ipowietrza. Agen­
cje amerykańskie podawały,
iż według źródeł zbliżonych do
Pentagonu, w Sudanie prze­
bywa 550 wojskowych ame­
rykańskich, a ich rola jest
ściśle związana z sytuacją w

Czadzie.
Samoloty amerykańskie

przewiozły w poniedziałek 700

Wolborz — miasto
monarchów i pisarzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
prawdopodobnie 8 km od Wol­
borza w jednym z majątków
— w Malczu.

A związek z Sobieskim?
Na zamku wolborskim, z któ­
rego już niestety nawet ruiny
nie pozostały, nocował Jan III
z całym dworem. Po trium­
falnym powrocie z potrzeby
wiedeńskiej w 1686 r. ofiaro­
wał tutejszej kolegiacie dzwon,
wykonany z przetopionych ar­
mat tureckich. W czasie oku­
pacji hitlerowskiej, ukryty
przez mieszkańców, dzwon ten
nie podzielił lasów trzech (pozo­
stałych, przetopionych w nie­
mieckich zbrojowniach. Dzi­
siaj znakomicie zachowany —

można oglądać w kościółku
św. Anny na cmentarzu wol­
borskim.

Dzieci —

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przygotowywaną także pod o-

kiem zawodowych instrukto­
rów, fotogazetkę.

Dziś, w środę, harcerze, wy­
poczywający w Rabce, przy­
gotowali wielką plenerową
imprezę pod nazwą „Marsz
słoneczny”. W czasie tego
happeningu artystycznego
barwny korowód przebierań­
ców, malując na jezdni różno­
kolorowe słońca, kwiaty, mo­
tyle itp. przejdzie z Rabki-Po-
nic do rabczańskiego amfitea­
tru, powstałego notabene tak-

Będzie więcej
akumulatorów

WARSZAWA (PAP). Jedny­
mi z najbardziej deficyto­
wych i jednocześnie najbar­
dziej poszukiwanych akceso­
riów samochodowych są aku­
mulatory.

Chociaż produkcja akumu­
latorów była w ub. r. o 13

proc, większa niż w 1981 ro­
ku i wyniosła 1-645 tys. sztuk,
jednak zapotrzebowanie na­
dal przewyższa podaż. Tego­
roczne zamierzenia przewidu­
ją dalsze zwiększenie produk­
cji do poziomu 1,8 min sztuk.
Znaczne złagodzenie deficytu
oraz jego zlikwidowanie,
przewiduje się więc dopiero
w latach 1984—85.

Duże znaczenie ma obecnie
•budowa nowego oddziału pro­
dukcji akumulatorów rozru­
chowych do samochodów.

datów posiadających odpowie­
dnie skierowanie do pracy.

Zakłady pracy na terenie
całego kraju obowiązane są
do zatrudniania na podstawie
skierowań organów zatrud­
nienia niektórych kategorii
osób, np. zwolnionych w ra­
mach amnestii, osób korzysta­
jących ze środków funduszu
aktywizacji zawodowej, kobiet
sprawujących opiekę nad ma­
łymi dziećmi^ rekonwalescen­
tów oraz inwalidów III gru­
py.

@ Rada Ministrów wydała
uchwałę o poprawie warun­
ków działalności w usługach
bytowych. Uchwała zobowią­
zuje wojewodów do weryfi­
kacji programów rozwoju u-

słuig,
0 Rada Ministrów wysłu­

chała następnie informacji o

stanie zabezpieczenia przed
kradzieżami mienia w jedno­
stkach gospodarki uspołecz­
nionej.

Rada Ministrów podjęła
Stosowne wnioski. M. in. zo­
bowiązano prezesa NBP do
opracowania, w uzgodnieniu
z ministrem spraw wewnętrz­
nych, projektu zarządzenia
prezesa Rady Ministrów w

sprawie wzmożonej ochrony
mienia społecznego z wyko­
rzystaniem technicznych środ­
ków ochrony.

żołnierzy zairskich, którzy
mają wzmocnić korpus wojsk
zairskich, wysłanych poprzed­
nio do Czadu. Libijska agen­
cja JANA podała, że z Dżi­
buti samoloty francuskie prze­
wiozły z tamtejszej bazy do
Zairu ok. 500 żołnierzy fran­
cuskich.

Według informacji agencji
Associated Press, rzecznik
Departamentu Stanu, John
Hughes, oświadczył w ponie­
działek że samoloty AWACS
i towarzyszące im myśliwce
bombardujące będą wykorzy­
stane m. in. w zależności od
stanowiska, jakie zajmie
Francja wobec sytuacji w

Czadzie. Według tej informa­
cji. dał on do zrozumienia, że
AWACS mogą być wyko­
rzystane dla wsparcia lotni­
ctwa francuskiego, które mo­
że być użyte w obronie od­
działów Hissana Habre.

*

NOWY JORK (PAP), Libia
zażądała we wtorek zwołania
Rady Bezpieczeństwa ONZ w

następstwie tego, co określiła,
jako „amerykańskie zagroże­
nie bezpieczeństwa jej i jej
regionu”.

Z Wolborzem związany był
też laureat nagrody Nobla —

Władysław Reymont, którego
rodzice kupili młyn „Wolbor-
ka”, znajdujący się kilka kilo­
metrów od miasta. Pisąrz wie­
le tygodni spędził w wolbor­
skim sądzie pokoju. Efektem
tych obserwacji i zapisków,
jest scena sądu nad Antkiem
Boryną, w powieści „Chłopi”.

Obecnie Wolborz, chociaż
liczy 2 tys. mieszkańców (tyle
samo co w XVI wieku) jest
tvlko wsią. Członkowie Sto­
warzyszenia Przyjaciół Wol­
borza nię ustają w działalno­
ści, aby miasto, goszczące on­
giś znamienite osobistości, u-

zyskało ponownie prawa miej-
skie.

WIESŁAW SZCZUPAK

dzieciom
że w wyniku pracy harcerzy
podczas akcji „Dzieci dzie­
ciom”, organizowanej już w

latach poprzednich.
W licznych dyskusjach na

temat przyszłości harcerskiej
akcji w Rabce podaje się
wszystkie „za” i wszystkie
„przeciw”. Nikt wszakże nie
zaprzecza, że najlepszym "le­
karstwem, środkiem ożywiają­
cym każdą dziecięcą buzię jest
śmiech, a tego dzięki harcer­
skim działaniom nie brakuje
w Rabce podczas tegorocz­
nych walkacji. (ikrz)

Towarzyszowi
Wiesławowi

Bojkowskiemu
wyrazy współczucia «

powodu śmierci OJCA
składają pracownicy
KW PZPR w Nowym
Sączu.

Z żalem zawiadamiamy,
że dnia 3 sierpnia 1983 r.

zmarł w Paryżu
Jan Brzękowski

wielki polski poeta, pro­
zaik i teoretyk sztuki, o-

flarodawca pięknej kolek­
cji dzieł współczesnych
artystów francuskich i

polskich Muzeum Naro­
dowemu w Krakowie

DYREKCJA MUZEUM
NARODOWEGO
W KRAKOWIE

o

Trwa świetna passa Polaków

Z. Kwaśny
wicemistrzem świata

Wspaniała seria lekkoatletów
polskich na mistrzostwach świa­
ta w Helsinkach trwa. We wto­
rek, w trzecim dniu zawodów
Zdzisław Kwaśny wywalczył
srebrny medal w rzucie młotem,
ustanawiając nowy rekord Pol­
ski rezultatem 81,54. Polak sto­
czył wspaniały pojedynek z mło-
ciarzami radzieckimi. I tym ra­
zem o podziale medali zadecydo­
wała ostatnia kolejka. Poziom
konkursu był bardzo wysoki 1
trzech zawodników przekroczyło
granicę 80 metrów. Triumfował
faworyt tej konkurencji Ser­
giusz Litwinow (ZSRR) 82,68
przed Zdzisławem Kwaśnym
81,54 i Jurijem Sedychem (ZSRR)
80,64.

Trybuny Stadionu Olimpijskie­
go w Helsinkach wypełniły się
do ostatniego miejsca widzami
oglądającymi m. im. bieg na 10
km. Finowie łączyli duże nadzie­
je z występem swego zawodnika
Martti Vainio. Niestety, Finów
spotkał zawód — prestiżową
konkurencję — bieg na 10 km

wygrał mistrz Europy, Włoch
Alberto Cova 28.01,04.

We wtorek odbyły się finały
biegu na 800 m kobiet 1 męż­
czyzn. Wśród kobiet triumfo­
wała Jarmila Kratochvilova
(CSRS), która osiągnęła świetny
czas 1.54,68.

W finale biegu na 800 m męż­
czyzn doszło do niespodzianki.
Mistrzem świata został Willy
Wuelbeck z RFN — 1.43,65, zwy­
ciężając Holendra Drupperta 1

Brazylijczyka Joaąuima Carval-
ho Gruza.

Nas najbardziej interesowały
konkurencje rozgrywane z udzia­
łem Polaków. W finale 400 m

ppł. wystąpił Ryszard Szparak.
Zaprezentował się znacznie sła­
biej niż w eliminacjach i zajął
w finale ostatnie miejsce z cza­
sem 49,78. Rekord Polski w bie­
gu półfinałowym kosztował go
wiele.

W eliminacjach sztafet 4X100
m startowali Polacy. Nasz zes­
pół w składzie: Zwoliński, Licz-
nerski, Prądzyński, Woronin —

awansował do finału z czasem

39,41.

Interesująca premiera na stadionie

przy ul. Kałuży

Cracovia - Pogoń
Duży sukces odnieśli piłka­

rze I-ligowej Pogoni Szczecin

zwyciężając w silnie obsadzo­
nym turnieju w Brugge w

Belgii zorganizowanym przez
miejscowy I-ligowy klub Brug­
ge , KV. W turnieju uczestni­
czyły Borussia Dortmund (RFN),
IV drużyna ekstraklasy RFN
oraz PSV Eindhoven (Holan­
dia). W pierwszym spotkaniu
Pogoń Szczecin wygrała z

Brugge KV 2:1 (0:1), zaś w fi­
nałowym meczu Pogoń wygrała
1 Borussią Dortmund 2:0 (0:0).

Pogoń, zaprezentowała dobrą
piłkę otrzymując pochlebne re­
cenzje.

W kilku wierszach

• Drużynowy wyścig kolarski
na dystansie 96 km wygrała
drużyna NRD (Ludwig, Drogan,
Raab, Kummer) — 2.02,47 przed
Szwajcarią (Heggli, Imroden,
Wisa, Vial) — 2.04,08 i RFN
(Burkhardt, Maue, Boelts, Sto-

ehr) — 2.06,12.
• Samochodowy Rajd Wyspy

Madery zaliczany do klasyfika­
cji mistrzostw Europy w raj­
dach wygrał Włoch Massimo
Biasion-Siviero na „lanci” —

(5:12.19) przed Patrickiem Sny-
ersem-Dany (Belgia) na „por­
sche 911 ac” — (5:12.39) i A.
Mandellim (Włochy) na „lanci”
— (5:19.26).

• W Polanicy Zdroju na

międzynarodowym turnieju
szachowym w V rundzie wice­
mistrz Polski Jacek Flis poko­
nał niespodziewanie Vladimira
Hresca (Jugosławia), a Paweł

Stępin (Polska) wygrał z Księ-
skim (Polska).

• Pierwsze miejsce na liście

klasyfikacyjnej ATP najle­
pszych tenisistów świata zaj­
muje John McEnroe wyprzedza­
jąc Ivana Lendla i Jimmy Co-
nnorsa.

• Reprezentacja Polski w ho­
keju na lodzie pokonała na

turnieju „Tum u. Taxis Pokal"

drugoliigowy zespół EC Bad To-
elz. Mecz rozegrany w Obers-
dorfie zakończył się wynikiem
18:8 (8:2, 5:1, 7:0).

Koch i Thompson
najlepsi w 1982 r.

Z okazji mistrzostw świata, !
w Helsinkach odbyła się u- •

roczystośf wręczenia nagród £

najlepszym lekkoatletom 1982 ;
r. wybranym przez stówa- •

rzyszenia prasy sportowej 5
(AIPS). Nagrody otrzymali •

Marita Koch (NRD) i Daley i

Thompson (W. Brytania).
Marita Koch w ubiegłorocz- g

nych mistrzostwach Europy |

wywalczyła dwa tytuły mi- ■
strzowskie — w biegu na 400' S
m i w sztafecie 4x400 m oraz J
ustanowiła w tych konkuren- 5
cjach rekordy świata. Thomp-

’

son podobnie — zdobył tytuł ;
mistrza Europy w 10-boju, u- E

j stanawiając zarazem rekord g
świata. S

Bardzo dobrze zaprezentować
się polscy przeszkodowcy. W
drugim przedbiegu w gronie 12
zawodników wystąpił Wesołow­
ski. Pobiegł odważnie obejmująe
zaraz po starcie prowadzenie.
Polak był cały czas na czele
uzyskując na 1 km 2.48,57, a na

2 km — 5.37,00. Osiągnął ok. 20-
metrową przewagę nad rywala­
mi, którzy w końcówce zrezy­
gnowali z pościgu za Polakiem.
Wesołowski zameldował się na

pierwszym miejscu w czasie
8.27,08.

W następnym przedbiegu wy­
stąpił Mamiński. Tu walka by­
ła bardziej zacięta, a losy zwy­
cięstwa rozstrzygnęły się dopie­
ro na ostatnich 200 m. Mamiński
nie kwapił się do prowadzenia i
biegł w środku stawki. Dopiero
na finiszu ruszył ostro do przo­
du. Zwycięzca Reitz (W. Bryta­
nia) osiągnął 8.22,78, a Mamiń-
ski był drugi 8.22,79. Był to bar­
dzo dobry bieg. Wystarczy po­
wiedzieć, że ósmy Hiszpan Fran­
cisco Sanchez miał czas 8.25,92.

Finał biegu na 10.000 m: 1. Co
va (Włochy) 28.01,04, 2. Schild-
hauer (NRD) 28.01,18, 3. Kunzo

(NRD) 28.01,26.
Finały na 800 m — kobiety:

1. Kratochvilova (CSRS) -*

1.54,68
2. Gurina (ZSRR) — 1.56,11
3. Podkopajewa (ZSRR) —

1.57,85
Mężczyźni:

1. Wuelbeck (RFN) — 1.43,65
2. Druppers (Holandia) — 1.44,20
3. Carvalho Cruz (Brazylia) —

I.44,27
Finały na 400 m ppłk — męż­

czyzn: 1. Moses (USA) — 47,50;
2. Schmid (RFN) — 48,61;
3. Karłów (ZSRR) — 49,03;
8. Szparak (Polska) — 49,78.

Złoty medal w siedmioboju
zdobyła Ramona Neubert (NRD)
— 6714 pkt., srebrny — Sabinę
Psetz (NRD) — 6662, a brązowy
— Ankę Vater (NRD) — 6532 pkt.

Wyniki konkursu finałowego
w skoku wzwyż kobiet: 1. Byko­
wa (ZSRR) — 2.01, 2. Meyfarth
(RFN) — 1,99, 3. Ritter (USA) —

J. 95, 4. Commer (USA) — 1.95,
5. Brandt (NRD) — 1.92, 6. Brill

(Kanada) — 1.88.

Dziś zespół szczeciński wy.
stąpi w Krakowie w meczu li­
gowym przeciwko Cracovii. Za­
powiada się więc ciekawy mecz.

Z jednej strony zespół gości
ograny w międzynarodowym
turnieju, z drugiej drużyna któ­
ra miała spore kłopoty ze

zmontowaniem silnego składu.
Praktyka wykazuje jednak że
w takich meczach nigdy nie
można faworyzować teorety­
cznie silniejszego zespołu. Kiedy
bowiem idzie o ligowe punkty
wszystko jest możliwe.

Na stadionie przy ulicy Ka­
łuży dojdzie zatem dziś do cie­
kawego pojedynku. Jego po­
czątek o godz. 17.00. (ni)

Zagraniczny start

polskich szybowników
Do Aerdklubu PRL nadeszły

skąpe wiadomości z międzyna­
rodowych zawodów szybowco­
wych, które odbywają się w

znanym zachodnioniemieckim
ośrodku szybowcowym w Dins-
lakan. Uczestniczy w nich
dwóch reprezentantów Polski
— Franciszek Kępka i Stani­
sław Wujczak.

Polacy startują w klasie
„klub”. W trudnych warun­
kach pogodowych rozegrano S

konkurencji, po których Fran­
ciszek Kępka zajmuje 2 miej­
sce, a Stanisław Wujczak jest
na trzeciej pozycji.

A. Kuchar
trenerem koszykarzy

Zarząd PZKosz. dokonał ana­
lizy i oceny startu reprezenta­
cji Polski koszykarzy na nie­
dawnych mistrzostwach Europy
we Francji. Uznano, że po wy­
eliminowaniu Polaków z gru­
py „A” mistrzostw Europy, naj­
ważniejszym zadaniem jest jak
najszybszy do piej powrót.

Po rezygnacji Jerzego Świąt­
ka stanowisko głównego szkole­
niowca kadry powierzono do
końca 1988 roku dr. Andrzejowi
Kucharowi.

TKKF zaprasza
Krakowskie TKKF organizuje

13 sierpnia dzielnicowe turnieje
tenisowe na kortach Hutnika,
Olszy, Alki i Kozłówka. Zgło­
szenia w Zarządzie Wojewódz­
kim — ul. Manifestu Lipcowego
27, II p. 20. VIII. odbędzie się
turniej wojewódzki, którego
staw.ką jest puchar Zarządu Wo­
jewódzkiego TKKF i nagrody
dla najlepszych. Ponadto zwy­
cięzca wystartuje w finale ogól­
nopolskim.

0
Krakowskie TKKF zaprasza

amatorów windsurfingu w śro­
dę 10 bm. do Kryspinowa, gdzie
można się nauczyć pływać na

tym sprzęcie, a także doskona­
lić swe umiejętności pod kie­
runkiem instruktora TKKF w

godz. 10—13.

1,2,3, 5,6.
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N
ie idzie tu o dosłownie
pojętą zamianę lub
transakcję. Doszło jed­
nak do tego, że per­
spektywy wzrostu pro­
dukcji butów w No­

wotarskich Zakładach Przemy­
słu Skórzanego „Podhale” uza­
leżnione będą w coraz więk­
szym stopniu od tego, czy pra­
cownicy tego największego w

Polsce kombinatu obuwnicze­
go będą mogli otrzymywać w

Nowym Tangu mieszkania.
Przypomnijmy, że załoga
„Podhala” to w olbrzymiej
większości ludzie, którzy do­
jeżdżają do pracy spoza No­
wego Targu. Pochodzą oni nie
tylko z pobliskich wiosek, ale
także z miejscowości oddalo­
nych od zakładu o kilkadzie­
siąt kilometrów, tracąc na do­
jazdy po cztery i więcej go­
dzin. Niedawno jeszcze załoga
NZPS „Podhale” liczyła 9 tys.
osób, a produkcja zakładu
przekraczała 10 milionów par
obuwia. Ale już od 1976 roku
stan załogi zaczął się zmniej­
szać i odpowiednio malała
także produkcja. Kolejny po­
ważny spadek zatrudnienia
nastąpił w 1982 roku, kiedy
to spora grupa pracowników
odeszła na wcześniejsze eme­
rytury. Obecnie stan załogi
nie przekracza 6,5 tys. ludzi.
I ludzi niestety nadal ubywa,
gdyż liczba odchodzących pra­
cowników przewyższa ilość
nowo przyjmowanych.

Spośród odchodzących s za­
kładu największą grupę — jak
się okazuje — stanowią oso­
by dojeżdżające z dalszych
odległości. Dopóki obowiązy­
wała inna, korzystniejsza re­
lacja kosztów przejazdów do
zarobków, pokrywanych zre­
sztą w poważnym stopniu
przez zakład, sprawy te nie
stwarzały istotniejszych pro­
blemów. Od czasu jednak,
kiedy wzrosły taryfy przewo­
zowe, to mimo dalszego stoso­
wania przez zakład dopłat do
cen biletów, nie brak pracow­
ników, którzy muszą przezna­
czać na dojazdy po 800, a na­
wet i po 1000 złotych miesięcz­
nie. Pracownicy ci twierdzą,
że gdyby mogli otrzymać mie­
szkania w Nowym Targu, nie
zwalnialiby się z

' zakładu.

Z polskiego tytoniu dobre jedynie M kluboweM

Palimy znów więcej
P

olacy palą dużo, zdaniem nie­
których nawet bardzo dużo.
Średnio na jednego obywate­

la, licząc niemowlęta, osoby
chore i niedołężne, wypalamy
około 2,5 tysiąca sztuk rocz­

nie. Stawia to nas w czołówce pa­
laczy na świecie. Na nic zdają się
napisy na paczkach informujące o

tym, że palenie tytoniu może być
przyczyną wielu groźnych chorób.
Mając tego świadomość miliony lu­
dzi bez zmrużenia oka sięgają po
papieros. Najwięcej po wojnie wy­
paliliśmy w 1980 roku. Przemysł ty­
toniowy dostarczył wówczas na ry­
nek 93 mld sztuk. Potem w 1981 r.

zaczęły się przestoje w zakładach,
kłopoty z zakupem komponentów
do tytoniów. Połączenie tego ze

zwiększonym wykuipem spowodowa­
ło, że papierosy zaczęły znikać z

kiosków i sklepów. Nie mogąc
utrzymać ciągłości zaopatrzenia
wprowadzono kartki Z czasem rów­
nolegle były w sprzedaży importo­
wane papierosy — oczywiście po
dużo wyższej cenie. Cenę zresztą
podwyższono jeszcze raz, uważając,
że za używki trzeba płacić. Inter­
wencyjne zakupy z importu, praca
na trzy zmiany w zakładach tyto­
niowych i unormowane zakupy spra­
wiły, że z czasem popyt został za­
spokojony. W otparćiu o dane Rady
Zrzeszenia Zakładów Przemysłu Ty­
toniowego udostępnionych nam przez
jej przewodniczącego, dyrektora Za­
kładów Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie Władysława Pello wyni­
ka, że w styczniu handel zamówił
6,7 mld sztuk, w lutym 7,3 mld zaś
w marcu aż 8,7 mld sztuk. Wtedy
już było oficjalnie wiadomo, że kar­
tki zostaną zniesione. W efekcie
wcześniejszych zwiększonych zaku­
pów w kwietniu handel zamówił

tylko 5,6 mld sztuk, a w maju 5
mld sztuk. W ciągu całego drugiego
kwartału spadek zapotrzebowania
wyniósł 25 proc., równało się to z

podobnym spadkiem produkcji. W

ciągu kilku tygodni zostały zgroma­
dzone zapasy na 1,5 miesiąca. Prze­
mysł postanowił jakoś się zabez­
pieczyć na przyszłość. Pod auspicja­
mi Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Usług przeprowadzono roz­
mowy z organizacjami handlowymi
podczas których ustalono, że miesię­
czne dostawy do detalu będą wy­
nosić 7 mld sztuk do końca roku.

Jak wykazuje praktyka, każda
podwyżka automatycznie ogranicza
ilość chętnych do palenia lepszych
gatunków papierosów. Nałogowy
palacz jednak z palenia nie zrezyg­
nuje chyba, że pod presją lekarza,
normalnie natomiast poszukuje re­
kompensaty w budżecie przerzu­
cając się z lepszych na gorsze ga­
tunki. Z tego powodu trzeba było
wstrzymać produkcję „giewosntów”
z filtrem i bez filtra oraz „silesii”,
które zostały wyparte z rynku przez
„mocne” i .klubowe”. Zaznaczył się
spadek zainteresowania „carmena­
mi” i „caro”. Handel obserwując te

tendencje, zamawiał tańsze papiero­
sy, których produkcję limitują wy­
służone maszyny, brak bibułek itp.
To wszystko zmusiło zakłady do
zmiany organizacji pracy. Wprowa­
dzono okresowe urlopy, zaczęto re­
montować maszyny, wstrzymano
przyjmowanie nowych ludzi. W ten

sposób zanotowano faktyczny spa­
dek zatrudnienia w branży w posz­
czególnych zakładach śtrednio o 8 do
10 proc. Obecnie w krakowskich za­

kładach brakuje 250 osób. Skorygo­
wano również plany produkcyjne
na ten rok. Zamiast 88,4 mld: wy­
produkuje się 83 mld sztuk. Rów­

nocześnie zwrócono się do centrali
„Agros” importującej papierosy z

Jugosławii, Kuby, Wietnamu i Al­
banii, by dostawy przesunąć na os­
tatni kwartał.,

Kiedy opanowano pierwszy od
bardzo dawna szok nadprodukcji,
rynek uspokoił się. Zgodnie z prze­
widywaniami po 4 — 5 miesiącach
ludzie przyzwyczajają się do no­
wych cen i palą tyle co dawniej. W
dodatku zawsze w czasie wakacji
wzrasta popyt. Z jednej strony pra­
ce połowę na wsi, z drugiej młodzież
uciekając spod opieki rodziców
śmielej sięga po papierosy. I nagle
okazało się, że zapasy znów się kur­
czą. Handel na lipiec zamówił po­
nad 7,3 mld sztuk, czyli tyle ile w

lutym br. Dla producentów jest to

dobry objaw, bo przecież ich także
obowiązuje reforma gospodarcza i
zasady samofinansowania się. Tyl­
ko, że nie tak łatwo teraz będzie
powrócić do pracy na trzy zmiany,
zwiększyć wydajność, przy spadku
zatrudnienia. Możliwości wyciśnię­
cia jeszcze paru miliardów sztuk z

maszyn, które w 50 proc, mają 30
lat, nie jest możliwe. Konieczne są
inwestycje. Trzeba kupić nowe ma­
szyny za dewizy/rozbudować mniej­
sze fabryki np. w Augustowie. Od
25 lat nie wybudowano w Polsce
nowego zakładu, wydajniejsze ma­
szyny dopychano do starych hal.
Powiększył się przez to hałas, za­
pylenie, warunki pracy są bardzo
złe. Takie są koszty braku nawet

drobnych inwestycji. Przemysł ty­
toniowy potrzebuje 20 mld złotych
na modernizację. Może nie od razu

tyle, ale z ogromnych zysków
wpływających do- państwowej kie­
sy trzeba wyasygnować pieniądze na

odnowienie linii technologicznych.
Bez tego nie da się zwiększyć pro­

dukcji i poprawić jakości. Te rze­
czy są ze sobą bardzo ściśle powią­
zane.

Niemal wszyscy narzekają na złą
jakość tytoniu, brzydkie opakowa-
hia, obklejające się" ustniki. To

wszystko jest prawda; tylko dla
przykładu etykiety drukuje się w

20 drukarniach zamiast w jednej
specjalistycznej. Na ustniki wchła­
niające toksyczne substancje nie ma

dewiz. Bibułka produkowana w za­
kładach w Żywcu i Jeziornej raz

jest dobra, a raz prześwituje przez
nią tytoń. Dlaczego tak się dzieje?
W zakładach tytoniowych też chcie-
liby wiedzieć. Są partie tytoniu od­
powiedniej jakości, są też fatalne.
Trzeba by wtedy wstrzymać pro­
dukcję, ale jak to zrobić kiedy nie
wiadomo czy nadejdą dobre kom­
ponenty z importu. Polska jest naj­
bardziej wysuniętym na północ
krajem, w -którym uprawia się ty­
toń. Gorsze warunki klimatyczne
sprawiają, iż w żaden sposób nie
można z rodzimych odmian produ­
kować dobrych papierosów. Konie­
czne są domieszki orientalne. Jed­
nak za nie trzeba płacić w dewi­
zach. Mimo trudności trwają przy­
gotowania, by przywrócić papiero­
som „caro” i „carmen” ich starą,
dobrą recepturę. Wstępnie analizu­
je, się zakup licencji na zagraniczne
marki papierosów.

Rozwijanie propagandy antyniko­
tynowej jest bardzo ważne. Ż dru­
giej jednak strony nie należy za­
pominać, że przemysł tytoniowy jest
gałęzią przynoszącą gospodarce
bardzo duże zyski. Dobrze byłoby
gdyby ktoś zatroszczył się o jego
przyszłość.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Buty za mieszkania
Dlatego właśnie odchodzą i
szukają innej pracy — bliżej
miejsc zamieszkania.

Stąd też przy NZPS „Podha­
le” powstała niedawno Zakła­
dowa Spółdzielnia Mieszka­
niowa Lokatorsko-Własnościo­
wa, zrzeszająca obecnie 72
członków. Chętnych na mie­
szkania spółdzielcze jest jed­
nak znacznie więcej, wpłynęło
bowiem 250 kolejnych podań.
Tymczasem spółdzielnia może

W miejscu baraków dawnego hotelu robotniczego powstanie też blok mieszkalny.
Fot. O. LINK

przyjąć na członków jeszcze
tylko 85 osób, gdyż brak jest
po prostu terenów pod budo­
wę większej ilości mieszkań.

Czy ma to oznaczać, że spół­
dzielnia musi poprzestać tylko
na wybudowaniu mieszkań
dla około 150 rodzin i czy po­
zostać mą bez dalszych per­
spektyw rozwoju?... Prezes
spółdzielni inż. Wiesław Wo­
jas i pełnomocnik dyrekcji
przedsiębiorstwa ds. budow­
nictwa mieszkaniowego inż.
Kazimierz Krawczyk widzą
tu jednak pewne rozwiązanie,
x którym wystąpili zresztą do
władz Nowego Targu i do U-
rzędu Wojewódzkiego w No­
wym Sączu.

Zbaczamy z drogi prowa­
dzącej w stronę NZPS „Pod­
hale”, do której z jednej stro­

ny przylega osiedle Bótr, a

3 drugiej strony — aż po
Czarny Dunajec — rozciąga
się otwarta przestrzeń terenów
nie zabudowanych. I ten wła­
śnie obszar w planach zago­
spodarowania , przestrzennego
Nowego Targu przewidziany
jest pod budowę kompleksu
magazynów przemysłowych 1
składowisk. Patrząc na te ład­
nie usytuowane grunty, poło­
żone na naddunajeckiej skar­

pie, lekko nachylonej w stro­
nę (rzeki, nie trzeba być fa­
chowcem od urbanistyki, aby
stwierdzić, że po prostu szko­
da przeznaczać je pod budo­
wę magazynów. Są to nato­
miast wymarzone wręcz tere­
ny pod lokalizację domów
mieszkalnych. Taką jest zre­
sztą opinia inż. arch. Romana
Bezega kierownika pracowni
architektoniczno - budowlanej
krakowskiego „Miastoprojek-
tu”, gdzie powstają plany
przyszłego osiedla spółdziel­
czego NZPS „Podhale”. Zaletą
tych gruntów, obok korzyst­
nego ich położenia urbani­
stycznego — mówi inż. Bezeg
— jest również to, że znajdu­
ją się one w bliskim sąsiedz­
twie przyzakładowego osiedla
Bór, wyposażonego w nie­

zbędne media techniczne, a

więc — w wodę, energię e-

lektryczną i energię cieplną.
Istnieje tu także zespół obiek­
tów rekreacyjno-sportowych i

kulturalnych, jak dom kultu­
ry i basen pływacki, nie mó­
wiąc już o placówkach han­
dlu i gastronomii. I jeszcze
jedno. Gdyby rzeczywiście gó­
rę . wzięły racje za budową
magazynów nad mieszkania­
mi, to wówczas istniejące o­

siedle Bór znalazłoby się mię­
dzy dwiema bazami: bazą
transportowo - komunikacyj­
ną i przyszłymi składowiska­
mi nad Czarnym Dunajcem.
W praktyce oznaczałoby to

pogorszenie warunków ekolo­
gicznych w osiedlu Bór.

Władze miasta wykazały
już spore zrozumienie dla
sprawy budownictwa, mie­
szkaniowego „Podhala”, wyra­
żając zgodę na przyznanie
niewielkiej części terenu z

ponad 20-hektarowego obsza­
ru zarezerwowanego pod bu­
dowę magazynów. Jest to o-

czywiście już coś, ale niestety
tylko w małej części zaspoka­
ja potrzeby spółdzielni. Tymi
czasem zakłada się, że jej pro­
gram budownictwa do 1990
roku zamknie się wielkością

około 600 mieszkań, czyli •—

ilością 10—12 bloków. Jeśli
miałyby one stanąć w zabudo­
wie osiedlowej, musiałyby za­
jąć cały obszar przeznaczony
pod wspomniane magazyny. I
tak też należałoby rozwiązać
ten problem. Wymaga on o-

czywiście wnikliwego rozwa­
żenia, wszak wiąże się ze

znalezieniem innych terenów
w celu zlokalizowania na nich
bazy magazynowej.

Jest to niewątpliwie trudny
dylemat, choć większość ar­
gumentów przemawia w spo­
sób przekonywający oczywi­
ście za mieszkaniami nad
Czarnym Dunajcem. Jest tu

stworzony jakby dla nich te­
ren i dlatego miejmy nadzie­
ję, że mieszkania nie przegra­
ją z magazynami i że uda się
pogodzić te interesy. Zwła­
szcza, że jest jeszcze trochę
czasu na przemyślenie tych
spraw. Na razie bowiem ru­
szyć ma budowa pierwszego
etapu spółdzielczego osiedla.
Będą to dwa bloki na 75' mie­
szkań (budowa ich ma rozpo­
cząć się w listopadzie tego ro­
ku), które powstaną na tere­
nie odstąpionym spółdzielni
przez zakład. W ogóle NZPS
..Podhale” od samego począt­
ku udziela przyzakładowej
spółdzielni mieszkaniowej du­
żej pomocy finansowej i
technicznej, szczególnie przed
jej rejestracją, czyli w okre­
sie, gdy nie miała jeszcze o-

sobowości prawnej. Obecnie w

NZPS Podhale” rozbudowy­
wany jest wydział inwesty-
cyjno-remontowy, który bę­
dzie służył spółdzielni bezpo­
średnią pomocą na placu bu­
dowy.

Pomoc ta gwoli prawdzie,
leży przede wszystkim w in­
teresie przedsiębiorstwa. Rea­
lia życia stawiają przed nim
twarde reguły: albo będą mie­
szkania i będzie więcej butów,
albo... A skoro owo „albo al­
bo” może okazać się drastycz­
ne w skutkach, spra­
wa budowy mieszkań dla pra­
cowników NZPS „Podhale”
nie może być zmartwieniem
li tylko tegoż przedsiębior­
stwa.

TADEUSZ STEC

Przyjęło się uważać, że wysokie ceny
prosiąt i stosunkowo niskie ceny zboża
na wolnym rynku — to dobre oznaki w

rolnictwie. Ma to być dowodem pozy­
tywnych trendów w hodowli trzody.

Opowiadam się za większym urąiarem
w tym optymizmie (który oby się po­
twierdził!), zwłaszcza w sytuacji takiej
jak obecna. W każdym razie, zanim się
zacznie bić w przysłowiowe dzwony, trze­
ba przedtem odpowiedzieć na kilka pytań.

Czy wysokie ceny prosiąt są dziś wy­
nikiem dużego zainteresowania rolników
rozwojem hodowli, Odbudową stada (co
byłoby pozytywne) czy też — słabej po­
daży tego towaru? Jak wiadomo, choćby
z informacji GUS, spadek -w pogłowiu
trzody chlewnej wynosił w czerwcu,, w

porównaniu ze stanem sprzed roku, blisko

znaczonych, na chów, w tym zwłaszcza
loch prośnych. Tych ostatnich w całym
rolnictwie było mniej, niż w czerwcu ub.
r. tylko o 8 proc. Lecz wiadomo, że zanim
z . prosięcia będzie tucznik, musi minąć
więcej niż pół roku. Na razie — dopiero
prosięta w dlrodze...

Zwiększony w ostatnich tygodniach skup
żywca i „upychanie” mięsa w chłodniach,
to sposób na pokrycie przydziałów kar­
tkowych mięsa w najbliższym półroczu
(plus oczywiście bieżąca produkcja). Po­
winno ’

wystarczyć.
W związku , z tym pierwszorzędnego

znaczenia nabiera sprawa utrzymania
pozytywnych tendencji w chowie macior
(i w konsekwencji prosiąt). Po pierwsze
dlatego, że jest ich na razie znacznie
mniej niż w ub. r., który wszak nie na-

Prosięta dopiero w drodze
4 min sztuk. Największe, bo ponad 30-pro-
centowe ubytki odnotowano w stadzie
prosiąt i warchlaków. Więc pytam -—-czy
może być tanie coś, czego jest mało?

Jest to możliwe tylko w sytuacji, gdy
danym towarem rzadko kto się, z jakichś
zasadniczych powodów, interesuje. U nas,
w przypadku trzody chlewnej, ze względu
choćby na tradycje kulinarne, na dłuż­
szą metę tak być nie może. Ale tu dru­
gie pytanie: czy kupujący dziś prosięta
czynią to z myślą o rozwoju hodowli na

szerszą skalę, czy też tylko w trosce o

własne i najbliższej rodziny potrzeby?
Warto w tym momencie przypomnieć, że
w niektórych województwach pustostany
w chlewniach wynosiły 40—50 proc.!

Trzeba widzieć te współzależności i sta­
wiać takie pytania — nie w intencji prze-
czerniania obrazu, lecz ż myślą o urealnie­
niu prognozy Należy się więc liczyć z.du­
żym (zwłaszcza w stosunku do pierwszych
dni lipca, pierwszych dni po podwyżce
cen skupu) spadkiem w podaży i skupie
żywca wieprzowego — w najlepszym ra­
zie do końca pierwszego kwartału przy­
szłego roku. Na dalszą bowiem perspek­
tywę pewne nadzieje wiąże się z faktem,
że w czerwcu br. stosunkowo najlepiej
wyglądała sytuacja w stadzie loch'- prze­

leżał do rekordowych. Po drugie dlatego,
że nie można na sto procent przesądzić
czy obecna tendencja się utrzyma, bo to

zależy od tego, ile rolnicy zbiorą w tym
roku zboża, czy ich zagrożone suszą ziem­
niaki przetrzymały tę kolejną (po stonce)
próbę? A wreszcie — jak w związku z

tym kształtować się będą w praktyce
wzajemne relacje cen w rolnictwie?

Dziś, to prawda, rolnicy sprzedają zboże
— także ubiegłoroczne; jego ceny stopnio­
wo wracają do normy. Czy jednak więcej
jest i będzie sprzedających zboże, czy wię­
cej chętnych do kupna prosiąt, rozwoju
hodowli — w oparciu głównie o własną
paszę? Zawsze, ale w tym roku szcze­
gólnie trzeba bacznie obserwować te wza­
jemne relacje w rolnictwie, śledzić za

wynikającymi z nich decyzjami produ­
centów, by w miarę najwcześniej prze­
ciwdziałać ewentualnemu pogarszaniu się
sytuacji. Jest to przecież pierwszy okres
po wprowadzeniu nowych cen...

W każd|ym razie, najgorsze co można

by zrobić w tym względzie, to pozosta­
wić sprawę swojemu biegowi.

Otóż — lepiej na zimne dmuchać.

WŁADYSŁAW SZCZEPAŃSKI

Kiedy kończy się
łatwy rynek

Od wielu lat dżemy i kor­
niszony z Tarnowskich Za­
kładów Przemysłu Owocowo-

Warzywnego trafiają do szwe­
dzkich odbiorców. Mimo o-

gromnych wymagań i dużej
konkurencji ze strony miej­
scowych producentów oraz

dostawców z Francji, Hiszpa­
nii, ustanowieniu dodatko­
wych opłat i ceł udaje się
jednak ulokować na tamtej­
szym rynku ponad 700 ton

przetworów rocznie. Wydawać
by się mogło, że jest to ilość
znikoma. Tymczasem okazuje
się, że jeden tarnowski zakład

eksportuje tyle dżemów do

Szwecji co wszystkie pozosta­
łe kraje RWPG razem wzięte.

W ubiegłym roku udało się
również sprzedać przecier
jabłkowy do Związku Radziec­
kiego. Jest on szczególnie
przydatny w żywieniu w tych
strefach geograficznych gdzie
brakuje naturalnych źródeł
zaopatrzenia w witaminy.-
Zwłaszcza na dalekiej półno­
cy przecier dobrze zdał egza­
min. Dl-atego też centrala
„Polcoop”, która pośredniczy
w handlu zagranicznym pro­
duktami TZPOW, zakontrak­
towała na ten rok 200 ton

przecieru oraz 200 ton dże­
mów do ZSRR.

W 1983 r. przewiduje się łą­
cznie eksport 1300 ton wyro­
bów, z tego 80 proc, do II ob­
szaru płatniczego. Aktywność
eksportowa przedsiębiorstwa
jest godna uznania. Pewnym
dopingiem zapewne jest odpis
dewizowy. W minionym roku
uzyskano w ten sposób 80

tysięcy dolarów. Dzięki temu
bez niczyjego pośrednictwa
zakupiono za własne pienią­
dze składniki aromatyczne,
olejki do eksportowych dże­
mów, części do maszyn a na­
wet specjalne opony do wóz­
ków akumulatorowych. W
tym roku zrzeszenie producen­
tów branży owocowo-warzyw­
nej sugerowało by odpis de­
wizowy podnieść z dotychcza­
sowych 15 proc, do 30 proc.

Obok dopingującego do eks­
portu odpisu jest jeszcze jed­
na korzyść w postaci obniżo­
nego podatku. Zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami od
wartości wykonanej sprzeda­
ży w ramach umów Eksporto­
wych wylicza się 3 proc, i o

tę ilość obniża podatek pła­
cony przez przedsiębiorstwo.
Dla TZPOW oznacza to, że

przy eksporcie rzędu 125 min
zł pozostaje nieopodatkowane
3,75 min zł. Dodatkowym
„zyskiem” jest 20 proc, fun­
duszu wypracowanego przy
eksporcie, które można po­
dzielić wśród załogi uczestni­
czącej bezpośrednio w realiza­
cji zadań bez konieczności
obciążania na FAZ.

W tym przypadku można

powiedzieć, że mechanizmy
reformy gospodarczej dosyć
skutecznie stymulują rozwój
produkcji i proeksportowy
profil zakładu. Obecnie wy­
nika to także z obiektyw­
nych trudności sprzedaży to­
warów do handlu. Według o-

cen prezentowanych na gieł­
dach handlowych dżemów,
marmolad . i przecierów jest
tak dużo, że do końca roku
wystarczy wszystkiego na peł­
ne zaopatrzenie rynku. Tym­
czasem nowe dostawy nieba­
wem powinny się rozpocząć.

Skończyły się bowiem obfite
wysypy truskawek, porzeczek,
wiśni, czereśni. Mając kłopo­
ty ze zbytem przetworzonych
asortymentów zwiększono w

tym roku produkcję soków
owocowych. Przed rokiem w

pierwszym półroczu wypro­
dukowano 857 ton soków, W
tym zaś 1690 ton.

Już dziś wiadomo, że ceny
przetworów z owoców i wa­
rzyw nie będą mogły „pójść”
W górę bo ani handel, ani
klient nie kupią tego. Dlatego
też wyroby z Tarnowa nie
będą miały wyższej ceny. Ca­
ły wzrost cen skupu oraz

podwyżki za paliwo, gaz, o-

pał, transport, ubezpieczenia
musi zostać pokryty lepszą
wydajnością pracy i oszczęd­
nościami. Już teraz wiadomo,
że w tym roku, dzięki roz­
wiązaniom zgłoszonym przez
załogę, uda się zaoszczędzić
16 min złotych, natomiast do
1985 roku 53 min. Dla przy­
kładu powtórne tłoczenie wy­
tłoków porzeczkowych zwięk­
szy ilość pełnowartościowego
moszczu o parę ton, co da
zysk 2 min zł. Zmniejszenie
ilości stłuczek oraz zagospo­
darowanie na destylat tego
wszystkiego co zostało zbite,
jest zabrudzone, zawiera obce
ciała, także przyniesie korzy­
ści. Dawniej przy skupie ko­
rzystano z pośrednictwa tran­
sportu kółek rolniczych. Te­
raz zakupiono własny sprzęt,
odpowiednio przygotowano do
sezonu samochody i w fir­
mie... pozostało kilkaset ty­
sięcy. W sytuacji, gdy trzeba
liczyć każdą złotówkę, posta­
nowiono częściowo zrezygno­
wać z biura wysyłkowego w

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

D
oczekaliśmy się
projektu zmian w

systemach płac i
wynagrodzeń, któ­
ry przedłożony zo­
stanie do społecz­

nej konsultacji załóg pra­
cowniczych. Jest to kolej­
na — tym razem chyba naj­
dalej idąca — próba zmian
w systemie płac od chwili

wprowadzenia w życie re­
formy gospodarczej. Nie
powinno chyba nikogo dzi­
wić, że porządkowanie płac
w myśl wymogów reformy
realizowane jest niejako na

raty, gdyż jest to dziedzina
najbardziej zabagniona w

ekonomice przedsiębiorstw.
Dlatego też najtrudniej
przebiega tu prostowanie
zawiłych ścieżek i płaco­
wych meandrów oraz usu­
wania barier kłócących się
z życiem i logiką nonsen­
sów. A wszystko to stanowi

skutek ponad 30-letnich
praktyk nakazowo-rozdziel­
czego systemu zarządzania
gospodarką, w którym wy­
nagrodzenia były pochodną
wartości produkcji lub war­
tości przerobu. W ten spo­
sób przez te wszystkie lata
przetrwały urągające racjo­
nalnemu gospodarowaniu
bodźce, zachęcające wy­
twórców lub firmy budo­
wlane do materiałochłonnej
lub energochłonnej pro­
dukcji, albo równie niegos­
podarnych procesów budo­
wania.

Realizacja reformy gospo­
darczej stanowi więc od­
wrót od tego co obowiązy­
wało dotychczas, w którym
generalnie idzie o to, aby
stworzyć tyle możliwości
płacowych ile jest przedsię­
biorstw. Przyjęcie takiej za­
sady oznacza, że w przed­

siębiorstwie nie jest po­
trzebny system wynagra­
dzania regulowany central­
nie, bo drugorzędne znacze­
nie.ma sposób podziału pie­
niędzy, jeśli oczywiście
działa ono zgodnie z intere­
sem społecznym i z reguła­
mi gry ekonomicznej. Idzie
również o to, aby umowa o

pracę z określoną firmą o-

znaczała związanie _

z nią
swojego bytu materialnego,
a nie zaś —. jak ktoj po­
wiedział — z rządem PRL.
I jeszcze jedno. Dotychcza­
sowe decyzje płacowe były
decyzjami politycznymi. Te­
raz nawet przy uwzględnia­
niu w wynagrodzeniach as­

(łkodząe -po złami
pektów społecznych., powin­
ny decydować o nich prze­
słanki ekonomiczne.

Odwrót od skostniałego
systemu płac i wynagrodzeń
nie oznacza —• jak to już
uzasadniłem — że wprowa­
dzenie nowych zasad ma

dokonywać się w sposób
gwałtowny. Ubiegłoroczny,
rzec można pierwszy etap
zmian w systemie płac o

ograniczonym jeszcze zasię­
gu, miał charakter modyfi-
kacyjny. Polegały one na

tym, aby przedsiębiorstwa
mogły wprowadzać własne
rozważania płacowe zgod­
nie z ich warunkami i po­

trzebami. Widocznie za mało
było jednak niezbędnych
elementów do tych rozwią­
zań, skoro nie przyniosły
one w pełni oczekiwanych
rezultatów.

Toteż w obecnym pro­
jekcie zmian systemu wy­
nagrodzeń, który ma posłu­
żyć za podstawę do uchwały
Rady Ministrów, najważ­
niejszym jego elementem
jest podwyższenie stawek
płac zasadniczych. Jedno­
cześnie włączone zostaną do
zarobków rekompensaty
pracownicze i dodatki do­
chodzące do 30 procent o-

gółu wynagrodzeń. To wła­

śnie istniejące dotąd niskie
stawki, które wynoszą naj­
wyżej 40 złotych za godzinę
pracy tokarza lub frezera,
zmuszają przedsiębiorstwa
do łamania ustalonych cen

urzędowych za pracę, po­
nieważ przepisy te są fikcją.
Dotychczasowe przepisy
płacowe pochodzące z in­
nej epoki nie mogą uwzglę­
dniać realnej wartości pra­
cy, Dlatego przewiduje się,
że górne stawki płac zasad­
niczych należy podwyższyć
do 60 złotych przy wyna­
grodzeniu, godzinnym i 16
tys. zł przy wynagrodzeniu
miesięcznym. W ten sposób
płaca zasadnicza stałaby

się wystarczająco wysoka,
by wchłonąć rekompensaty
i dodatki oraz by wzrósł jej
udział w całym wynagro­
dzeniu. Uległyby natomiast
ograniczeniu te zmienne
elementy płacowe, które nie
są związane bezpośrednio z

wynikami pracy. Zarobki
te odpowiednio z normami
staną się impulsem, pobu­
dzającym ludzi do wydaj­
niejszej, lepszej pracy,

Innymi słowy system wy­
nagrodzeń zbudowany na

wyższych płacach zasadni­
czych powinien lepiej od­
działywać na motywacje lu­
dzi do lepszej, wydajniej­
szej pracy. Dotychczasowe,
stare mechanizmy niweczy­
ły motywacje pracy. Nadal
zresztą nie oddziałowują
one w dostateczny sposób
na racjonalne, efektowne
gospodarowanie materiała­
mi, energią i paliwami.

Przedsiębiorstwom wciąż nie
opłaca się dokonyioać na

tym, polu oszczędności i ob­
niżać kosztów produkcji,
gdyż dla siebie mają z te­
go niewielkie korzyści. Idzie
tu zwłaszcza o podatek do­
chodowy płatny z zysku.
Dotychczasowy progresyw­
ny charakter tego podatku
powoduje, iż przedsiębior­
stwo oddaje aż 90 procent
zysku z tytułu obniżki kosz­
tów produkcji, czyli w za­
kładzie zostaje bardzo nie­
wiele, bo .tylko 10 procent.
Ponadto progresywna skala
podatku sprawia, że bardzo
trudno jest przewidzieć
skutki podatkowe określo­
nych przedsięwzięć oszczęd­
nościowych tzn. ile z tych
efektów zostanie w przed­
siębiorstwie, a ile pochłoną
podatki.

TADEUSZ STEC
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Trudny powrót

Polski węgiel na zagranicznych rynkach
J

eszcz* w 1981 roku za tonę wę­
gla koksującego płacono na za­
chodnio-europejskich rynkach
średnio 70 dolarów, za tonę
energetycznego — 55 dolarów.
Dziś odpowiednio — 55 i 35 do­

larów. Po okresie wzmożonego po­
pytu na węgiel, od ubiegłego roku
obowiązuje na świecie rynek kupu­
jącego.

\ Ciągle jednak węgiel jest jednym
a niewielu towarów, za które na

świecie płaci się „żywą” gotówką.
W ubiegłym roku za jego eksport
uzyskaliśmy łącznie 114 mld złotych.
Jak szacują ekonomiści z CHZ
„Węglokoks”, 1 dolar zarobiony w

eksporcie węgla kosztował nas prze­
ciętnie 65 zł. O utrzymanie pozycji
na światowych rynkach zabiegają
najwięksi producenci tego surowca.

Ewentualne zejście z rynku które­
goś z nich, natychmiast wykorzy­
stywane jest przez konkurencję o

czym sami nie tak dawno mogliśmy
się przekonać. W 1981 roku sprzeda­
liśmy za granicę jedynie 15 min
ton węgla. Amerykanie natomiast w

tym czasie rekordowo — 100 min
ton-

Od ubiegłego roku, kiedy wyeks­
portowaliśmy łącznie 28,5 min ton,

wracamy stopniowo na utracone

rynki. W sytuacji »ta>gnacji produ­
kcji przemysłowej w krajach za­
chodnich, zmniejszenia w ubiegłym
roku o 3,7 min ton światowego obro­
tu węglem, nie jest to łatwy powrót.
Dotychczas CHZ „Węglokoks” pod­
pisała umowy na sprzedaż w tym
roku 34 miń tan węgla, z czego 20
min ton na Zachód. Istnieją jednak
potencjalne możliwości dodatkowej
sprzedaży 1 min ton węgla do ZSRR
i 1 min ton dodatkowo miałów
energetycznych na rynki dolarowe.
W I półroczu br. — na Zachód wy­
eksportowaliśmy już 9,2 min ton, do
krajów socjalistycznych zaś — 7,5
min ton..

Po tzw. drugim kryzysie nafto­
wym — kupujący starali się zawie­
rać umowy z kilkoma dostawcami
jednocześnie, by uniknąć w ten spo­
sób skutków krachu w dostawach
jednego z nich. Z tego też powodu
nasz powrót na rynki zachodnie
przyjęty został z zadowoleniem.
Sprzyjało mu również położenie ge­
ograficzne Polski w stosunku do
najpoważniejszych odbiorców. W
handlu operatywność 1 szybkość do­
staw ma bowiem niebagatelne zna­
czenie. Ważne jest też i to. że część

O czarnym rynku t>eg emocja

Bony KupiQ
Co

tydzień „Vato" puszcza
oko do swoich czytel­
ników i publikuje wol­
norynkowe notowania
bonów PKO (ostat­
ni średni kurs wynosi

wg tygodnika 555 zł). Każdy
zainteresowany wie jednak
dobrze, że należy do tej su­
my dodać 20—30 zł, żeby do­
wiedzieć się tego najważniej­
szego: jak kształtuje się czar-

norynkowy kurs dolara ame­
rykańskiego. A cała ta misty­
fikacja konieczna jeśt dlatego,
że — jak wiadomo — handel
dewizami jest w Polsce czy­
nem karalnym.

Nielegalność prywatnego o-

brotu dewizami w niczym je­
dnak nie zmienia faktu, iż
czarny rynek dolarów i in­
nych walut wymienialnych (i
niewymienialnych, jak marka
NRD czy rubel), jest szeroko
rozpowszechnionym zjawis­
kiem. I to zarówno społecz­
nym, jak i gospodarczym.

Dlatego udawanie, że go nie
ma, nic nie pomoże. Podobnie
— traktowanie sprawy tylko
jako patologii. Ma ona prze­
cież — jak każda przestęp­
czość gospodarcza — źródła
w aktualnej sytuacji prawno-
ekonomicznej kraju.

Po to więc, by jakoś roz­
wiązać ten problem, trzeba go
najpierw dokładnie rozpoznać
i zbadać. Z tego właśnie zało­
żenia wychodzi prawdopodob­
nie „Veto”, a także fachowy
miesięcznik Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego „Handel
Zagraniczny”, który ostatnio
opublikował chyba pierwszą
w Polsce poważną analizę po­
święconą czarnemu rynkowi
dolara. Myślę, że warto wspól­
nie z jej autorem Pawłem Wy-
czańskim zastanowić się nad
przyczynami i rozmiarami te­
go zjawiska.

Bezpośrednim źródłem po­
wstania i istnienia nielegalne­
go obrotu walutami jest w

Polsce nie jakieś kryminogen­
ne zacięcie społeczeństwa, lecz
fakt istnienia reglamentacji
dewiz i dewizowego monopo­
lu państwa. Funkcjonują one

już od początku kryzysu lat
trzydziestych i ich skutkiem
jest to, że oficjalne przydzia­
ły walut obcych, są zbyt nis­
kie, albo dostępne zbyt nieli­
cznym, by zaspokoić wszystkie
potrzeby ludności.

O tak dużych rozmiarach
czarnego rynku dolarowego
decyduje już jednak aktualna
sytuacja gospodarcza w kra­
ju. Po pierwsze z powodu
braku zaufania do złotówki i
rynku wewnętrznego pończo-
cl / wypycha się nie pięcioty-
siączkami, lecz „zielonymi”
Zanim ograniczono swobodę
dysponowania kontami walu­
towymi, rolę pończochy speł­
niał także na dużą skalę
Bank PKO.

Obok skłonności do lokowa­
nia oszczędności w dolarach
popyt na waluty wywołuje
istnienie sieci sklepów „Pe-
wexu” oraz wspomnianych ra­
chunków walutowych, na któ­
re można dokonywać wpłat
bez konieczności udokumento­
wania źródła pochodzenia de­
wiz. Obie te instytucje — „Pe-
wex”1BankPKOSA—
stworzyły szerokie możliwości
korzystania z dewiz: zakupów
atrakcyjnych towarów, często
nieosiągalnych na „złotówko­
wym” rynku, wyjazdów za

granicę (ostatnio jednak po­
ważnie ograniczonych) itp.
Nic więc dziwnego, że dąże­
nie do posiadania dolarów lub
innych walut ogarniało coraz

szersze kręgi społeczeństwa. I

wraz z liczbą Polaków wyjeż­
dżających na Zachód, turystów
przyjeżdżających do Polski i
ilością napływających do kra­
ju dewiz zwiększała się ilość
prywatnych i nielegalnych
transakcji.

Przez wiele lat rynek ten

był jednak stabilny — czar-

norynkowy kurs dolara
wprawdzie powoli wzrastał,
ale nie oddalał się zbytnio od
granicy 100 zł. I dopiero o-

stry kryzys początku lat o-

siiemdziesiątych spowodował
gwałtowną ucieczkę od złotó­
wek. Wzmogły się zakupy te-

zauryzacyjne, na pogarszające
się zaopatrzenie sklepów szyb­
ko zareagował „Pewex”, roz­
szerzając swój asortyment.Śrubowaniu kursu dolara

sprzyjały też bardzo niskie ce­
ny dewizowe samochodów i
alkoholu w „Pewexie” i „Pol-
-Mocie”, co przy braku
tych towarów na rynku i
znacznych podwyżkach cen

złotówkowych automatycznie
podrażało waluty wymienial­
ne. Wzrósł też w tym czasie
popyt na dolary spowodowany
otwieraniem rachunków w

banku w celu zapewnienia
środków na wyjazdy za gra­
nicę (na stałe lub po zakupy
towarów). W ten sposób od
lipca 1980 r. do grudnia 1981
kurs dolara wzrósł czterokrot­
nie (od 140 do 560 zł).

Wprowadzenie stanu wojen­
nego doprowadziło do krótko­

„tradycyjnie polskich'’ odbiorców
przystosowała od dawna własne
urządzenia przetwarzające lub spa­
lające węgiel do własności naszego
„czarnego złota”.

Mimo trwającej dekoniunktury,
węgiel sprzedawać musimy. Rezyg­
nacja z części eskportu oznaczałaby
nieobecność w światowym handlu
wtedy, gdy — po wyczerpaniu się
zapasów u kupujących—ceny znów
będą rosły. Powrót na utracone na

początku lat 80. rynki (i utrzymanie
ich) jest więc nie tylko możliwy, ale
i konieczny.

Jak sZacuje się w „Węglokoksie”
w 1990 roku eksport polskiego węgla
osiągnie poziom 40 min ton. Będzie
więc nieznacznie mniejszy od rekor­
dowej — ponad 41 min ton — sprze­
daży w roky 1979. Dla osiągnięcia
tego celu potrzebne jest jednak wie­
lokierunkowe działanie — wsparte
również nakładami inwestycyjnymi.
Dotyczą one zwłaszcza usprawnie­
nia transportu i zwiększenia możli­
wości przeładunkowych portów i
pojemności składowisk węgla — głó­
wnie w Świnoujściu.

KRZYSZTOF
SPYCHALSKI

trwałego załamania w funk­
cjonowaniu czarnego rynku i
spadku kursu dolara o ok. 30
proc. W miarę jednak norma­
lizacji życia i stopniowego
znoszenia ograniczeń dewizo­
wych wróciło do „normy” tak­
że finansowe podziemie.

Oczywiście pokątny handel
dewizami trwać będzie tak
długo, jak złotówka będzie

niewymienialna. Ponieważ pro­
ces dochodzenia do wymienial­
ności naszej waluty musi po­
trwać wiele lat. a wyplenienie
czarnego rynku nawet poprzez
drastyczne zaostrzenie kar ra­
czej nie jest możliwe, trzeba
się zastanowić jak mądrze, tj.
mniej drogą administracyjną,
a bardziej stosując środki e-

konomiczne, ograniczyć to pa­
tologiczne zjawisko.

Przede wszystkim — nawet

jeśli ograniczymy tym samym
zyski handlowców — należy
zrezygnować z zaniżania w

„Pewexie” cen na wyroby
produkcji krajowej. Wprowa­
dzenie np. w czerwcu 1982 r.

sprzedaży Fiatów 125p 1 126p
w eksporcie wewnętrznym po
wyjątkowo niskich cenach
spowodowało natychmiastowy
wzrost kursu dolara z 350 do
380 zł. Podobnie kurs dolara
zareagował kilka miesięcy te­
mu, gdy obniżono cenę dola­
rową polskiej wódki, albo gdy
podwyższono cła na przywożo­
ne do kraju samochody.

Najważniejszy wniosek, jaki
można sformułować na margi­
nesie dokumentacji* zgroma­
dzonej przez P. Wyczańskie-
go, brzmi zatem: dopóki zło­
tówka będzie słaba i nadal o-

słabiana przez inflację, dopóki
towary oferowane dotychczas
w „Pewexie” nie będą dostęp­
ne również w sklepach sprze­
dających za złotówki, a zrów­
noważenie rynku wewnętrz­
nego nie pozbawi posiadaczy
dolarów uprzywilejowanej po­
zycji, dopóty ryzyko uprawia­
nia handlu walutami wciąż
będzie się opłacało. Gdyby
jeszcze wyjeżdżający za grani­
cę mogli zakupić w banku
przyzwoitą ilość dewiz choćby
po wysokiej cenie to przesta­
łoby istnieć zjawisko głodu
walutowego. A wtedy właści­
cielom „zbędnych” dolarów,
marek i franków nie pozosta­
łoby nic innego jak sprzeda­
wać je państwu. Na razie
jednak zewsząd' słychać: „bo­
ny kupię”.

STEFAN
PIOTROWSKI

Pisaliśmy już na temat dy­
sponowania wkładem na

kontach w Banku PeKaO
SA oraz NBP. Jednak okazją
by do sprawy powrócić są
informacje przekazane przez
Ministerstwo Finansów zwią­
zane bezpośrednio ze zniesie­
niem stanu wojennego. Na
wstępie warto przypomnieć,
że decyzje o wstrzymaniu
wypłat w dewizach z kont
wprowadzone bezpośrednio po
13 grudnia 1981 r. były stop­
niowo liberalizowane aż do
decyzji z 4 października 1982
r. kiedy to ustalono, że wszy­
stkie wpłaty dokonane w kra­
ju jak i napływające w for-

„Myśląca” kostka

P
ierwszy Raport Klu­
bu Rzymskiego z

1972 r. zatytułowa­
ny „Granice wzro­
stu” wywołał gwał­
towną dyskusję. O-

ponencl zawartej w nim czar­
nej wizji świata określali go
rozmaicie — od trawestują­
cego tytuł łagodnego sformu­
łowania „granic* nieporozu­
mień", do bardziej soczystych
porównań — „zbiór nonsen­
sów”. Raport ten był nie za­
wsze wyważonym i precyzyj­
nie uargumentowanym ostrze­
żeniem przed konsekwencja­
mi nieodwracalnego wyczer­
pania zasobów naturalnych
Ziemi poddawanych niekont­
rolowanej eksploatacji.

Kolejny Raport, zatytuło­
wany „Mikroelektronika a

społeczeństwo”, sporów zasad­
niczych niie wywołuje. Jest
bowiem konstatacją faktów
znanych, przynajmniej dla
osób śledzących rozwój i za­
stosowania nowoczesnych te­
chnologii. Ale jest nie tylko
podsumowaniem czy wyli­
czanką nowości technologicz­
nych. W ciągu ostatnich 10
lat elektronika, najbardziej
dynamiczna gałąź technologii
XX wieku, dotarła do każdej
dziedziny życia, zaczyna co­
raz bardziej wpływać na go­
spodarkę, kulturę, życie jed­
nostek i zbiorowości. Raport
nie przesądza, czym może

skończyć się przygoda ludz­
kości z mikroelektroniką. O
tym zadecyduje, jak twier­
dzą autorzy, jej zastosowa­
nie. A ilość możliwych zasto­

Kiedy kończy się
łatwy rynek

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Gdyni. Dotychczas, właśnie
tam etykietowano słoje i pa­
kowano je W kartony przed
morską wysyłką. Teraz tran­
sporty przewożone drogą lą­
dową, w całości obsługuje się
w Tarnowie, częściowo także
partie dżemów i korniszonów
wysyłane do Szwecji. Zysk z

tego tytułu wyniesie 4,7 min
zł.

Żeby sprawę oszczędności
doprowadzić do końca zajęto

Dysponowanie wkładami
ml* przelewów bądź przeka­
zów a zagranicy mogą być
wypłacane w dewizach bez
ograniczeń. Równocześnie u-

stalono, że wszystkie odsetki
od wkładów wpłaconych po
i przed 14 października nali­
czane są i wypłacane w dewi­
zach.

Każdy posiadacz konta legi­
tymujący się dokumentem u-

prawniającym do przekrocze­
nia granicy czyli paszportem
normalnym bądź turystycz­
nym może pobrać dowolną
ilość dewiz z rachunku jeśli
wpłata nastąpiła po 14 paź­
dziernika 1982 r. Dewizy
wpłacone przed tym terminem
można pobrać do wysokości
400 dolarów amerykańskich
lub ich równowartości w in­
nej walucie. W przypadku
wyjazdu na dłuższy okres
tzn, minimum ponad miesiąc
dyrektor oddziału Banku
PeKaO SA w oparciu o przed­

sowań, oceniając choćby tyl­
ko już zrealizowane, jest —

wydaje się — niewyczerpana.
Nie wnikając w metodologi­
czne spory, można przypisać
mikroelektronice znaczenie
podobne do roli, jaką w roz­
woju produkcji odegrała ma­
szyna parowa, a później sil­
nik elektryczny, czyli urzą­
dzenia, które zapoczątkowały
zmechanizowane formy wy­
twarzania.

*

Jeszcze 30 lat temu urzą­
dzenia elektroniczne, jak
choćby radio czy pierwsze
komputery, budowano w o-

parciu o lampy próżniowe, a

więc urządzenia o sporych
rozmiarach i dość dużym po­
borze mocy niezbędnej dla
ich działania. W końcu lat
pięćdziesiątych pojawił się
tranzystor, popularny pół­
przewodnik, kilkakrotnie
mniejszy od lampy próżnio­
wej, oszczędny w zużyciu
energii, o niskim koszcie wyr
twarzania. Czym jest tranzy­
stor? Jest sztucznie, celowo
„zanieczyszczonym” kryszta­
łem krzemu lub kwarcu. Za­
nieczyszczenie wywołane np.
dodatkiem boru zmienia wła­
ściwości elektryczne kryszta­
łu tak, że w zależności od
wartości docierającego doń
sygnału przepuszcza on lub
zatrzymuje elektrony. Ten
mały „wyłącznik” był ponad­
to łączony przewodowo z in­
nymi elementami urządzeń
elektronicznych.

W przypadku komputerów

się punktami skupu. Do tego
roku skrzynki na owoce od­
bierane od rolników nie by­
ły kaucjonowane. Zdarzało
się więc po sezonie, że za­
miast skrzynek trafiały do za­
kładu same protokoły znisz­
czeń. Obecnie nagle straty
się zmniejszyły, co automaty­
cznie ograniczyło zamówienia
składane w przemyśle drzew­
nym.

Jeśli skutecznie zostaną
wdrożone wszystkie rozwią­

stawione przez klienta doku­
menty może zezwolić na wy­
wóz kwoty wyższej od 400
dolarów de wysokości 1000
dolarów. Jednym z podstawo­
wych czynników przy podej­
mowaniu decyzji jest ważność

wizy wystawionej w paszpor­
cie przez odpowiednią pla­
cówkę dyplomatyczną.

Odnosi się to do wyjazdów do
krajów kapitalistycznych, Ju­
gosławii i ChRL. Szczegółowe
regulacje dotyczą osób wyjeż­
dżających na leczenie, ubie­
gających się o zakup protez,
leków, rzemieślników, nau­
kowców, artystów.

Ważne jest to, że obecnie
posiadanie dewiz zgromadzo­
nych na koncie nie może być
podstawą do starania się o

uzyskanie paszportu. Mini­
strowi finansów pozostawiono
możliwość dalszego znoszenia

ograniczeń w dysponowaniu
wkładami, jednak w dużej

ilość tych połączeń sięgała
milionów, co niezwykle kom­
plikowało budowę urządzeń, a

także podrażało produkcję.
Dalszy rozwój technologii
elektronowej postępował dro­
gą scalania półprzewodników
w mikroskopijne połączenia
układów na jednej płytce.
Skutki osiągnięto rewelacyj­
ne. Produkowane obecnie u-

kłady wielkiej skali integra­
cji, zwane LSI (Large Scalę
Integration), pozwalają na u-

mieszczenie w kostce o boku
kilku milimetrów np. wielu
tranzystorów, oporników czy
diod. Jeden z takich układów
scalonych, charakteryzujący
się tym, że może realizować
funkcje podstawowej części
każdego komputera, czyli tzw

procesora, nazwano MIKRO­
PROCESOREM. Inaczej mó­
wiąc, ową mikroskopijną ko­
stkę można zaprogramować
tak, aby przetwarzała i pa­
miętała informacje z nieby­
wałą szybkością. I tak, przy­
kładowo, pierwszy przemysło­
wo produkowany od 1971 r.

mikroprocesor firmy amery­
kańskiej INTEL, oznaczony
INTEL 4004, posiadał możli­
wość dodawania 100 000 słów
4-bitowych na sekundę i moż­
liwość realizacji 46 różnych
instrukcji przy koszcie pro­
dukcji nie przekraczającym
kilkuset dolarów. (Koszt
obecnych, sprawniejszych mi­
kroprocesorów kształtuje się
na pozornie kilkunastu dola­
rów USA).

*

zania produkcyjne i organiza­
cyjne dla pomysłodawców i
realizatorów przeznaczono w

postaci nagród 900 tysięcy
zł. W tej chwili analizowana

SPROSTOWANIE

W „Realiach” z poprzednie­
go tygodnia w artykule „By
w Krakowie nie zabrakło wo­
dy” zakradły się nieścisłości:
woda z rurociągu na Rudawie
dostarczana jest do zacho-

mierze zależeć to będzie od

poprawy dewizowego bilans*
płatniczego kraju.

Dla pocieszenia można
przytoczyć poważne zaostrze­
nia przy wywozie dewiz z kont
w Jugosławii oraz wywozu
własnych walut z Grecji I

Francji. Wszystkie kraje ma­
jące „napięte” bilanse płatni­
cze starają się wstrzymać od­
pływ cennych dewiz łub rato­
wać własną walutę przez wy­
mianę w zagranicznych ban­
kach.

Ze względu na liczne pyta­
nia przekazywane przez Czy­
telników, zwłaszcza z mniej­
szych ośrodków, których kon­
takt z oddziałami lub agencja- .

mi Banku PeKaO SA jest u-

trudniony prosimy listownie
przesyłać Informacje o spra­
wach, które są ważne 1 god­
ne wyjaśnienia. Wspólnie z

przedstawicielami Oddziału
Krakowskiego Banku PeKaO
SA postaramy się na pytania
odpowiedzieć. Na listach pro­
simy o dopisek „Gra w zie­
lone”. (żur)

Jak podają autorzy Rapor­
tu, rezultaty wprowadzenia u-

kładów scalonych, a szczegól­
nie mikroprocesora, najbar­
dziej obrazowo daje się zilu­
strować na przykładzie kom-,
putera. Pierwsze komputery,
budowane u schyłku II woj­
ny światowej w USA, były
„mastodontami”, zawierają­
cymi dziesiątki tysięcy lamp
i miliony innych elementów.
Komputery obecnie produko­
wane na obwodach scalonych
LSI są 300 tysięcy razy mniej­
sze, 10 tysięcy razy szybsze,
niezawodne, a koszt wykony­
wania operacji logicznej jest
milion razy mniejszy niż u

protoplastów. Takie są fakty.
Faktem jest także, że mikro­
procesor znalazł zastosowanie
w każdej dziedzinie wytwa­
rzania. Od elektronicznego ze­
garka, przez kalkulator i

komputer do wszelkiego ro­
dzaju urządzeń, których wy­
posażenie w „myślącą” kost­
kę spowodowało usprawnienie
ich pracy, zwiększenie wy­
dajności, zmniejszenie roz­
miarów i spadek kosztów wy­
twarzania, a także co dziś

jest nie bez znaczenia, zmniej- >

szenie zużycia pobieranej
energii. Już u progu stoso­
wania, lista dziedzin przeobra­
żonych całkowicie dzięki za­
stosowaniu mikroprocesora,
wydaje się imponująca i daje
podstawę do mniemania, iż
mikroprocesor zapoczątkuje w

dziedzinie wytwarzania dru­
gą rewolucję przemysłową.

ANDRZEJ LAS

jest sprawa ewentualnego
powrotu do stoisk patronac­
kich lub sklepów zaopatry­
wanych specjalnie w cały ze­
staw wyrobów z Tarnowa.
Być może doczekamy się tak­
że takiego sklepu w Krako­
wie. Szkoda tylko, że auten­
tyczna konkurencja i rywali­
zacja o klienta odbywa się
wśród przedsiębiorstw branży
owocowo-warzywnej.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

dnio-północnej (a nie połud­
niowej) części Krakowa.

Pompa na Rabie po zakoń­
czeniu jej remontu zwiększy
swoją wydajność o 12 tys. m

sześć, na dobę.
PRZEPRASZAMY

W
miliardów galonów — blisko 40 mld litrów pa­
liwa zużyły w 1981 roku samoloty amerykań­
skich linii lotniczych. Nawet jak na zamożną
Amerykę jest to dużo; dla niektórych przedsię­
biorstw przewozowych nawet za dużo. Wiele li­
nii przynosi deficyt, ale gdyby zużycie paliwa

udało się obniżyć bodaj o 5 procent, stałyby się na powrót
przedsiębiorstwami dochodowymi. Dlatego też prace kon­
struktorów lotniczych zmierzają dziś do obniżenia paliwo-
chłonności maszyn.

Poszukiwania idą głównie w dwóch kierunkach: nadania
samolotowi nowego kształtu i budowania go z nowych ma­
teriałów. Niektóre proponowane rozwiązania mogą wyda­
wać się dziwne lub wręcz nierealne dla ludzi spoza branży,
ale właśnie dzięki walorom nowych materiałów, a także
skomputeryzowanym technikom produkcji wiele spośród
tych projektów może doczekać się realizacji — pisze na ła­
mach SCIENCE NEWS Ivars Petersom.

Inżynierowie Lockheeda proponują na przykład budowę
samolotu towarowego przypominającego braci syjamskich —

dwa potężne kadłuby połączone wspólnym skrzydłem. Nieco
szokująco wygląda inny projekt tej firmy. Skrzydło ma

nim postać pierścienia i wychodząc z jednego boku kadłu­
ba zatacza ponad nim koło, by połączyć się z drugim bo­
kiem. Oczekuje się. że tego typu skrzydło posiadające tę
samą siłę nośną co skrzydła klasyczne powinno być dwu­
krotnie lżejsze. Z kolei firma Bell Helicopter Textron skon­
struowała dla agencji NASA poddawaną już próbom maszy­
nę XV-15, której śmigła podczas startu i lądowania obra­
cają się w płaszczyźnie poziomej — jak wirnik śmigłowca —

Jaki bedzie samolot oszczędny!
A

ale po wzniesieniu się w powietrze silniki obracają się o 90
stopni i wystarczy 12 sekund, aby śmigłowiec zamienił "ię
w samolot. Od pewnego czasu NASA przeprowadza też eks­
perymenty x samolotem AD-1 podobnym do... wielkich no­

życ. Rzecz w tym, że płat nośny jest obrotowy. Przy star­
cie i lądowaniu zajmuje pozycję prostopadłą do kadłuba,
kiedy zaś samolot ojiąga dużą prędkość, skrzydło ustawia się
skośnie: prawy koniec płata wędruje w stronę kabiny pilo­
ta, lewy zbliża się ku ogonowi maszyny. Powoduje to w

efekcie zmniejszenie oporu aerodynamicznego.
Prowadzone przez NASA badania mające na celu podnie­

sienie sprawności energetycznej samolotów uwzględniają
wszystkie najważniejsze czynniki decydujące o zużyciu pa­
liwa jak rodzaj napędu, ciężar materiałów konstrukcyjnych,
kształt samolotu, czas eksploatacji elementów silnika, możli­
wość stosowania komputerów do automatycznego pilotażu.
Badania wykazały np., że silnik turbośmigłowy posiadający
śmigło złożone z 8 lufo 10 krótkich, cienkich i zakrzywionych
łopat, umożliwia osiąganie prędkości właściwych samolotom
odrzutowym przy jednoczesnym zmniejszeniu zużycia pali­
wa o ok. 20 proc. Firma Boening wspólnie z NASA i lot­
nictwem wojskowym USA opracowuje skrzydło podobne w

działaniu do skrzydła ptaka. System hydrauliczny zmienia
formę przedniej i tylnej krawędzi płatu, dobierając kształt
optymalny z punktu widzenia warunków lotu. W przyszło­
ści systemy tego typu mogą być wyposażone w komputerowe
czujniki pozwalające w sposób całkowicie automatyczny re­
gulować kształt skrzydła w zależności od kierunku lotu,
prędkości i obciążenia maszyny.
Szansą obniżenia zużycia paliwa jest też zastosowanie no­

wych, lżejszych materiałów, które mogłyby zastąpić trady­
cyjne stopy lotnicze. Chodzi tu o tzw. materiały kompozy­
towe składające się z siatki włókien grafitowych, szklanych
lub innych włókien sztucznych wkomponowanych w masę
plastyczną. Pojawiły się one na początku lat siedemdziesią­
tych. Materiały takie, jak n.p. kevlar czy włókno węglowe,
bywają nie tylko lżejsze ale i wytrzymalsze od metali a

także odporne na korozję i pękanie wywołane zmęczeniem
materiału. Główną wadą kompozytów jest natomiast koszt
ich uzyskania. Dlatego też jak dotąd szersze zastosowanie
znalazły tylko w lotnictwie wojskowym.

Firma Grumman Aerospace Corps przygotowuje obecnie
samolot myśliwski, którego skrzydła znajdują się w tym
miejscu kadłuba, gdzie normalnie bywa ogon i mają od­
wrócony profil. Sprawia to wrażenie, jakby maszyna miała
latać do tyłu. Zalety aerodynamiczne takiej konstrukcji by­
ły znane od lat, jednakże występowanie w niej dużych na­
prężeń przy wielkich szybkościach wykluczało budowę tego
typu samolotów z materiałów tradycyjnych. Dopiero kompo­
zyty zmieniły sytuację. Nowy samolot Grummana ma roz­
począć loty z początkiem przyszłego roku.

Kompozyty powoli zaczynają przecierać sobie też drogę do
lotnictwa cywilnego. Samolotem pasażerskim, w którym po
raz pierwszy wprowadzono tego typu materiały był Boeing
767. W 3 procentach został on zbudowany z mas plastycz­
nych, co pozwoliło zmniejszyć jego masę liczącą blisko 60
ton o niespełna 700 kg. Wg szacunków producenta rocznie
powinno przynieść to oszczędność ponad 85 tys. litrów pali­
wa na jednej maszynie.

Opr. LESŁAW PETERS

Skutki
'

nadszarpniętych
więzi ekonomicznych
między miastem a wsią
a ściślej między prze­
mysłem a rolnictwem
odczuliśmy bardzo dot­

kliwie i nie ma co ukrywać, że
odczuwamy to jeszcze dziś.
Trzeba widzieć także i odwrot­
ną stronę medalu — skutki te

odczuła również i wieś. Ry­
nek żywnościowy był tym,
który najprędzej doszedł do
względnej równowagi. Niektó­
re artykuły żywnościowe są
wprawdzie nadal w sprzedaży
reglamentowanej, ale na wol­
nym rynku można je nabyć
bez większych kłopotów. Ten
fakt o negatywnych skutkach
społecznych — dzieli bowiem
obywateli na dwie kategorie

— to skutek owych nadwerę­
żonych więzi ekonomicznych.
Są wytłumaczalne powody dla
których chłop zbywa swoje
produkty na wolnym rynku
zamiast odstawiać je do pań­
stwowych, punktów skupu.

Tę lukę wypełnić ma kon­
traktacja. W sumie to nic no­
wego, rzecz znana i praktyko­
wana od lat, niemniej jednak
wynaturzenia, jakie zaważyły
n.. tym procesie spowodowa­
ły, że tracili na tym rolnicy
rzetelnie wywiązujący się z

warunków umowy. Po prostu
dostawali za swoje produkty
nie najlepsze pieniądze, za któ­
re, co gorsza, nie mogli nabyć
niezbędnych do gospodarowa­
nia środków produkcji. Nowe
zasady kontraktacji ogłoszo­

ne przez Ministerstwo Rolnic­
twa wiosną tego roku w

swych założeniach preferowa­
ły tych rolników, którzy będą
sprzedawać swoje produkty
państwu. Nie chcę już wracać
do szczegółów zawartych w

tym zarządzeniu poprzestając
na przypomnieniu generalnej
zasady partnerstwa obu stron

Prawnik
więżących się umową. Obie
strony ponoszą jednakowe
konsekwencje w przypadku
niesolidności.

Idea sobie, życie sobie. Kil­
ka tygodni temu zajmowałem
się projektem „nowej" umowy
kontraktacyjnej przygotowa­
nej przez Zrzeszenie Przedsię­
biorstw Przemysłu Mięsnego.
Ten cudzysłów użyty został
nie bez kozery. Projekt bo­
wiem ochoczo powoływał się
na wspomniane wyżej zarzą­
dzenie ministerialne, jego treść
natomiast '

przesiąknięta była
duchem starych zasad. Kon-

w oborze
sekwencje z niewywiązania się
z umowy ponosił tylko rolnik,
zaś niesolidność kontrahenta
pozostawała bezkarna. Projekt
skierowany do konsultacji w

Związku Rolników etc. spot­
kał się z dość zdecydowaną
odprawą. Wrócił do autorów z

licznymi poprawcami. Minęło
kilka tygodni i oto Wojewódz­
ki Związek Rolników etc. w

Krakowie otrzymuje z kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego wzór no­
wej umowy kontraktacyjnej.
Lektura tej umowy skłania do
wniosku, że przemysł mięsny,

wykorzystując monopolistycz­
ną pozycję narzuci rolnikom
swoje warunki. Rygory za nie­
solidność biją tylko w rolni­
ka. Poza tym w kilku innych
ważnych punktach dotyczą­
cych tzw. pomocy produkcyj­
nej dla rolnika są tak sformu­
łowane, że chłop chcąc być
pewnym swego powinien mieć
zawsze pod ręką prawnika.
Wszystko to piszę w trybie do­
konanym, jako że pismo prze­
wodnie wyraźnie informuje o

tym, iż wzór nowej umowy zo­
stał już przekazany do druku.

Mam także wzór umowy
kontraktacyjnej, która będzie
obowiązywać w branży owo­
cowo-warzywnej. I choć obie

oparte są o to samo zarządze­
nie, ta druga utrzymana jest

w całości na zasadach partner­
stwa. Owszem, jest tam mowa,
że dostawca, który nie wywią-
że się z terminu dostarczenia
zakontraktowanych produktów
zapłaci karę w określonej wy­
sokości, ale następny punkt
głosi wyraźnie, że takie same

kary zapłaci niesolidny od­
biorca. Dyrektor Krakowskich
Zakładów Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego Eugeniusz
Figiel, z którym dyskutowa­
łem o nowej umowie zwrócił
uwagę na jeszcze jeden istot­
ny fakt. Otóż w myśl zasad
w niej zawartych są pewne
sytuacje, które usprawiedli­
wiają producenta w przypad­
ku niewywiązania się z przy­
jętych warunków. Nic nato­
miast nie usprawiedliwia nie­

solidności odbiorcy czyli prze­
mysłu.

Zastanówmy się jakie mogą
być społeczne konsekwencje
tak realizowanych praktycz­
nie zasad kontraktacji. Sytu­
acja, jaka panuje w obu tych
dziedzinach gospodarki żywno­
ściowej narzuca pewne kon­
sekwencje. Logika faktów na­
kazywałaby przypuszczać, że
to przemysł mięsny powinien
zabiegać o dostawcę. Któż bo­
wiem będzie miał większe kło­
poty ze zbytem swoich towa­
rów—czyten,ktomadoza­
oferowania 10 ton ogórków,
czy ten, kto ma kilka świń w

chlewie.

TOMASZ ORDYK
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Mgr. inż.
Dariuszowi
Gronkowi

Z-ey Kierownik* naszego
Zakładu, składamy wyra­
zy najgłębszego współczu-
oia z powodu śmierci
Ojoa.

DYREKCJA
DZIELNICOWEGO

ZAKŁADU DROGOWEGO

„KROWODRZA”,
POP PZPR,

NIEZALEŻNY
SAMORZĄDNY ZW.

ZAW. PRAC.
DROGOWYCH ORAZ

KOLEŻANKI
I KOLEDZY

NIERUCHOMOŚCI KOMUNIKATY

RESTAURACJĘ czynną, hotel nie
wykończony, możliwość rozbudo­
wy, trasa ET kolo Miechowa —

sprzedam. Oferty 82-208 Antolka
21 „Karczma”.

Nowosądecki Kombinat Budowlany w Nowym Sączu unie­
ważnia zagubioną pieczątką o treści: Majster Budowy inż.
Janusz Radożycki.

ZGUBY PRZETARGI

ŁASKAWEGO znalazcę kluczy do
samochodu (w woreczku skórza­
nym z zamkiem) prosimy o od­
danie za nagrodą pod adresem:
Surówkowle, 30-801 Kraków, ul.
Prokoclmska 49/1. g-68429

USŁUGI

BEZPYŁOWE cykllnowanle 1 la­
kierowanie — Gondek, telefon
44-69-06. g-63242

ROŻNE

PRACA

EMERYTA zatrudni betoniarnla
Tadeusza Leslaka, Zabierzów, Ko­
lejowa 48. Wysokie wynagrodze­
ni* (akord). g-68389

PRZESTANIESZ być samotnym,
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa” 70-952
Szczecin, skrytka pocztowa 672.

A-151

ELEKTROMECHANIKA — An­
drzej Bobusia, 38-401 Krosno, ul.
Gwardii Ludowej 4, tel. 236-58,
wykonuje spawarki transforma­
torowe 220/380 V, elektrody 1—5
mm, możliwość używania elek­
trod o różnych twardośclach (ko­
lorach), dwuletnia gwarancja — i
poleca kable spawalnicze — kom­
plety. P-172

SPRZEDAŻ

DUŻY wybór mebli poleca sklep
meblowy — M. Węglowskl, Wie­
liczka, ul. Sienkiewicza 9 (pawi­
lon). g-67403

MERCEDES 180 D „Kubuś”, rok
prod. 1861 — sprzedam. Dębica,
tel. 41 -41. P-180

MEBLE poleca sklep — M. Jagieł­
ło, Kraków, ul. Smoluchowskiego
4 (naprzeciw stacji benzynowej
przy ul. 18 Stycznia). g-63924

LOKALE „MARYSIEŃKA” — dyskretnie
kojarzy małżeństwa. Kielce, skryt­
ka 624.

POSZUKUJĘ na okres dwóch lat
mieszkania dwupokojowego, su-

perkomfortowego, z telefonem —

centrum Krakowa. Oferty 65529
„Prasa” Kraków, Wiślna X.

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa
dyskretnie kojarzy „Femina”,
66-400 Gorzów Wlkp., skrytka 10.

K-4853

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie
sprzeda W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO następujące samochody:

1. WOŁGA Gaz 24, nr b. 517, nr rej. KRA 139 B, rok pro­
dukcji 1978, nr silnika 818825, nr podwozia 505829, zuży­
cie 55 proc., cena wywoławcza 291.000 zł

2. WOŁGA Gaz 24. nr b. 621, nr rej. KRA 159 B, rok pro­
dukcji 1978,' nr silnika 823053, nr podwozia 504767, zu.

życie 65 proc., cena wywoławcza 254.500 zł
8. WOŁGA Gaz 24, nr b. 724, nr rej. KRA 766 B, rok pro­

dukcji 1979, nr silnika 977913, nr podwozia 590516, zu­
życie 70 proc., cena wywoławcza 218.000 zł

4. WOŁGA Gaz 24, nr b. 3386, nr rej. KRA 178 B, rok pro­
dukcji 1978, nr silnika T 04-10325, nr podwozia 504507,
zużycie 55 proc., cena wywoławcza 309.000 zł

B. WOŁGA Gaz 24, nr b. 3388, nr rej. KRA 180 B, rok pro­
dukcji 1978, nr silnika 822400, nr podwozia 504689, zuży­
cie 60 proc., cena wywoławcza 274.700 zł

6. WOŁGA Gaz 24, nr b. 3391, nr rej. KRA 183 B, rok pro­
dukcji 1978, nr silnika 811508, nr podwozia 498891, zuży­
cie 55 proc., cena wywoławcza 309.000 zł

7. WOŁGA Gaz 24, nr b. 3395, nr rej. KRA 187 B, rok pro­
dukcji 1978, nr silnika 823063, nr podwozia 505243, zuży­
cie 65 proc., cena wywoławcza 254.500 zł

8. NYSA-TOWOS, nr b. 703, nr rej. KRB 071 H, rok pro­
dukcji 1977, nr silnika 575266, nr podwozia 199366, zuży­
cie 70 proc., cena wywoławcza 125.000 zł
NYSA-MIKROBUS M-522, nr b. 855, nr rej. KRC 983 B,
rok produkcji 1978, nr silnika 345472, nr podwozia 199480
zużycie 75 proc., cena wywoławcza 70.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1983 r., o godzi­
nie 8, w świetlicy Zakładu Taksówek MPK Kraków-Nowa
Huta, os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki 1 czwartki, w godzi­
nach 10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie,
os. Centrum A, bl. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksó­
wek MPK, Nowa Huta, os. Zielone 9, najpóźniej dzień przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

9.

K-5511

I

produktów sypkich, suchych i bardzo lekkich

(waga jednego napełnionego worka od 15 do 20 kg)
KUPI

Przedsiębiorstwo Zagraniczne LABO,
43-300 Bielsko-Biała, ul. PKWN 43,

telefony 257-22, 206-67, telex 035522 labo.
K-4532

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KRAKUS"

zatrudni natychmiast
O MURARZY

O BRUKARZY

O DEKARZY—BLACHARZY

O INSTALATORÓW wod.-kan.-gaz.
O STOLARZA—SZKLARZA

O ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
O OGRODNIKÓW terenów zielonych
O ELEKTRYKA

O POMOCNIKA magazynowego
O ZAOPATRZENIOWCA

O KSIĘGOWE

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
- Kraków, ul. Wrocławska 43, tel. 33-78-85.

K-4600

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Szczu-
rowej sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:

1) samochód Syrena R-20, nr rej. TAR 389 P, nr silnika
372232, nr ramy 425544, rok produkcji 1979, stopień zu­
życia 65 proc., cena wywoławcza 84.000 zł

2) przyczepę rolniczą W-46A, rok produkcji 1973, cena wy­
woławcza 50.228 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia 1983 r. w siedzi­
bie Gminnej Spółdzielni.

Pojazdy można oglądać codziennie, z wyjątkiem świąt i dni
wolnych od pracy, w godz. 7—15, w warsztacie ślusarskim
Gminnej Spółdzielni.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w BS Szczurowa, nr kon­
ta 85124-475, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-5491

PKP — Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie, ul. Mogilska 1,

ZATRUDNI W PODLEGŁYCH JEDNOSTKACH

i

KOBIETY I MĘZCZYZN Ii
na stanowiskach:

O
o

o

o

KONDUKTORÓW
ZWROTNICZYCH

DYŻURNYCH RUCHU

KASJERÓW
BILETOWO-BAGAŻOWYCH
EKSPEDYTORÓW HANDLOWYCH

OPERATORÓW WAGONOWYCH

wyłącznie MĘŻCZYZN, na stanowiskach:

O

o

oraz

O STRAŻNIKÓW
SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

O MANEWROWYCH

O ODPRAWIACZY POCIĄGÓW
O USTAWIACZY

Informacji o warunkach pracy } wynagrodzeniu
udziela i zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny, Kra­
ków, ul. Mogilska 1. I piętro, pokój llOa. tel.,22-70-22,
wewn. 55-27.

ŚLUSARZY
zatrudnią natychmiast

SKAWIŃSKIE ZAKŁADY

MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH

w SKAWINIE

Przedsiębiorstwo posiada szeroko rozwinięto akcję
socjalną umożliwiającą wypoczynek świąteczny oraz

korzystanie z wczasów rodzinnych w okolicach nad­
morskich i w górach.

Istnieje możliwość korzystania ze stołówki przyza­
kładowej.

Poza wysokim wynagrodzeniem na podstawie Ukła­
du Zbiorowego Pracy pracowników przemysłu hutni­
czego, pracownicy otrzymują uprawnienia do:

— uzyskania pożyczek jednorazowych na zagospo­
darowanie, w wysokości 15.000 lub 25.000 zł, uma­
rzanych po 5 latach nienagannej pracy

— deputatu węglowego w ilości 5.600 kg dla pro­
wadzących gospodarstwo domowe i 1.200 kg dla
samotnych po rocznym stażu pracy

— świadczeń z tytułu dodatku stażowego po 2 la­
tach pracy

— świadczeń z tytułu specjalnego wynagrodzenia
x „Karty Hutnika” po 5 latach pracy

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się osobiste
w Sekcji Kadr i Szkolenia Skawińskich Zakładów Ma­
teriałów Ogniotrwałych w Skawinie, ul. Tyniecka 12,
32-050 Skawina, codziennie, oprócz sobót, w godz. 7—15.

K-5091

Ochotnicza Straż Pożarna w Zalasiu, 82-087 Tenczynek, woj.
krakowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE.
OGRANICZONEGO sprzeda samochód skrzyniowy marki Zuk
A-03, nr silnika 270384, nr podwozia 42547, nr rej. KH 1730,
rok produkcji 1965, stopień zużycia 70 proo.

Cena wywoławcza wynosi 150.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia 1983 r., o godz. 15,

u Ob. Włodzimierza Rysia zamieszkałego „Zaias Obora” (obok
kiosku spożywczego nr 25).

Samochód można oglądać codziennie w godz. od 15 do 21,
u Ob. Włodzimierza Rysia.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić u Ob. Włodzimierza Rysia, najpóźniej w dniu przetargu
do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-5442

Spółdzielnia Kóiek Rolniczych w Radziemicach, woj. krakow­
skie, ogłasza, że w dniu 25 sierpnia 1983 r., o godz. 10 W sie­
dzibie SKR sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO ciągniki i maszyny rolnicze, których szczegółowy
wykaz, wraz z cenami wywoławczymi, znajduje się do wglą­
du w siedzibie SKR Radziemice.

Prawo udziału .w przetargu ograniczonym mają rolnicy
z terenu Gminy Radziemice, którzy przedłożą aktualne za­
świadczenie wystawione przez Urząd Gminy, stwierdzające
posiadanie gospodarstwa rolnego.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacać w kasie SKR do godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-5452
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Dyrekcja Stadniny Koni Siary ogłasza, że sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO ciągnik marki
IMT 579, rok prod. 1970, nr podwozia 901006567, nr silnika
S 44 I 10929, stopień zużycia 18 proc., cena wywoławcza
685.600 zł oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO rolnikom indywidualnym x terenu województwa no­
wosądeckiego:

1) ciągnik C-360, rok prod. 1971, nr fabr. 122437, nr siln.
230494, stopień zużycia 17,6 proc., cena wywoławcza
355.968 zł

2) wiązałkę ciągnikową typ W-C5, nr fabr. 8473, rok prod.
1969, stopień zużycia 29,5 proc., cena wywoławcza 69.460 zł

3) pług do wyorywania drzewek, nr fabr. 1/9/44, rok prod.
1969, stopień zużycia 15 proc., cena wywoławcza 22.154 zł

4) pług konny 1-Skibowy, stopień zużycia 15 proc,; cena wy­
woławcza 1.360 zł

5) pług 3-skiboiwy, stopień zużycia 15 proc.,
ławcza 20.400 zł

6) grabie konne, cena wywoławcza 2.643 zł
7) kosiarkę ciągnikową, rok prod. 1970, cena

21.536 zł.
Przetargi odbędą się w dniach: 19 VIII 1983

w Siarach (dotyczy poz. Ii2) oraz 18 VIII 1983 r. w Sie­
dliskach k. Bobowej, na terenie gospodarstwa (poz. 3—7).

Pow. maszyny można oglądać w dni robocze, w godz. 8—14,
w miejscach, w których odbędzie się przetarg.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10.30.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do dnia prze­
targu, do kasy Stadniny, wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

cena wywo-

wywoławcza

r., o godz. 9

K-5740

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni — Kraków, ul. Lubicz 23,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— autobus „Jelcz” 706 RTO, rok produkcji 1966, cena wy­
woławcza 59.150 zł

— samochód marki „Lublin”, wraz z wyposażeniem, rok
produkcji 1957, zużycie 80 proc., cena wywoławcza
80.000 zł

— koparko-spycharkę KSH 45, rok produkcji 1968, zużycie
70 proc., cena wywoławcza 300.000 zł.

Pojazdy i koparkę można oglądać w Bazie Zakładu Trans­
portu MPZ — Kraków, ul. Tyniecka 18, na trzy dni przed
przetargiem, w godz. 11—13.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1983 r., o godz. 13.
w świetlicy MPZ — Kraków, ul. Lubicz 23.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu, w kasie przedsiębiorstwa,

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg II odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu
o godz. 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-5464

Komenda Wojewódzka MO w Nowym Sączu, ul. Grottgera,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
niżej wymieniono pojazdy:

1. Nysa 522, rok produkcji 1979, nr podwozia 220362, nr sil­
nika 562218. stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
143.000 zł

2. Nysa 522, rok produkcji 1976, nr podwozia 167353, nr sil­
nika 398111, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
143.000 zł

3. Nysa 521, rok produkcji 1974, nr podwozia 123852, nr sil­
nika 206171, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
143.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia 1983 r, o godz. 12,
w Komendzie Wojewódzkiej MO w Nowym Sączu przy ul.
Grottgera.

Pojazdy można oglądać w dniu 24 sierpnia 1983 r.,
w godz. 8.30—11, w Nowym Sączu przy ul. Grottgera.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu, tj. 24 sierpnia
1983 r., po zakończeniu I przetargu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w dniu 24
sierpnia 1983 r., w godz. 10—12 w kasie KW MO w Nowym
Sączu, ul. Grottgera.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-5670

Prokuratura Wojewódzka w Tarnowie ogłasza, że W DRODZE
II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
marki Nysa-towos, nr silnika 479673, nr podwozia 198453, rok

produkcji 1977.
Cena wywoławcza wynosi 120.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia 1983 r., o godz. 10,

w Prokuraturze Wojewódzkiej w Tarnowie, ul. Jarosława
Dąbrowskiego 27, II p., pokój 226.

Samochód można oglądać począwszy od dnia 15 sierpnia.
W tym celu należy zgłaszać się w Prokuraturze Wojewódz­

kiej w Tarnowie, II p., pokój 233, w godz. 9—14.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej W przeddzień przetargu w kasie Proku­
ratury Wojewódzkiej w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 27,
II p., pokój 230, w godzinach 10—12.

K-5489
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UWAGA EMERYCI I RENCIŚCI
z Dzielnicy „Śródmieście” w Krakowie!

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej„Śródmieście” w Krakowie uprzejmie informuje, że

od dnia 1 września 1983 r. zostaną zmienione w posz­
czególnych Oddziałach Eksploatacji Budynków godzi­
ny wydawania kart' zaopatrzenia dla emerytów i ren­
cistów,, tj.:

— w poniedziałki w godz. 10—17
— we wtorki, środy, czwartki i piątki w godz. 8—14.

K-5473

Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej
w Warszawie

OGŁASZA KONKURS

NA STANOWISKO DYREKTORA
Przedsiębiorstwa Państwowego

Zespół Uzdrowisk Krynicko-Popradzkich
z siedzibą w Krynicy.

Wymagane kwalifikacje:
wyższe wykształcenie ekonomiczne, medyczne lub
prawnicze oraz znajomość branży uzdrowiskowej
i znajomość zasad działalności przedsiębiorstw
użyteczności publicznej w warunkach reformy
gospodarczej.

Warunki wynagrodzenia zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy dla Uzdrowisk.

Mieszkanie zapewnia się.
Oferty, z podaniem, życiorysem, świadectwem pracy

oraz dyplomem ukończenia studiów wyższych, należy
przesyłać w terminie do dnia 25 sierpnia 1983 r., do
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej — Naczelny
Inspektorat Lecznictwa Uzdrowiskowego — Warszawa,
ul. Długa 38/40, Zespół Głównego Specjalisty ds. Praw­
nych, Pracy i Płac.

Konkurs będzie przeprowadzała komisja konkurso­
wa, w składzie określonym obowiązującymi przepi­
sami. ............

O wynikach konkursu kandydaci zostaną powiado­
mieni.

UWAGA

K-5739

Rodzice i opiekunowie, piłodzi!
ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW

ul. Gazowa 16

O
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ogłasza WPISY
do nowo powołanego 17-1, 2-letniego

STACJONARNEGO OCHOTNICZEGO
HUFCA PRACY

Kandydatom zapewnia się:
— bezpłatne zakwaterowanie w „Domu Junaka"
— wyżywienie w stołówce, częściowo odpłatne
— naukę w ZSZ lub na kursach specjalistycznych

— zdobycie cenionych zawodów:
0 MONTERA sieci i instalacji gazowych
<> SPAWACZA gazowego i elektrycznego
<> OPERATORA sprzętu budowlanego

— atrakcyjne zarobki
— świadczenia socjalne, jak dla pozostałych pra­

cowników, m. in. z „Karty Górnika”
— bezpłatna opieka lekarska
— odbywanie szkolenia podstawowego w zakresie

obrony cywilnej
— korzystanie z bogatej działalności sportowej, tu­

rystycznej i kulturalnej.
Warunki przyjęcia:

— wiek 17—22 lat i
—- dobry stan zdrowia
— ukończenie szkoły podstawowej
— zgoda rodziców (dla młodocianych)
Termin przyjazdu kandydatów od 1. 09. — 30. 10.

1983 r.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia Zakładu Gazowniczego,
Kraków, ul. GazoWa 16, tel. 66-05 -22, wewn. 53.

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH

„GEORYT”
w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
« TOKARZY

• FREZERÓW
• SZLIFIERZY

• GALWANIZERÓW
• HARTOWNIKÓW

0 ROBOTNIKÓW
transportu wewnętrznego

• TECHNOLOGA

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego
cowników przemysłu węglowego oraz

uprawnienia z tytułu „Karty Górnika”

Zgłoszenia przyjmuje ! informacji ud:
Łf__»— C*————J—1±—A —71„— a ■n—«> a1,

Pracy pra-
dodatkowe

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych — Kraków,
ul. Rydiówka 5. tel. 66.30-22. wewn 30. K-5000
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WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY w TARNOWIE

ZATRUDNI zaraz
0 KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ

KIEROWNIKA
Działu Administracyjno-Gospodarczego
STARSZE KSIĘGOWE i KSIĘGOWE

SPECJALISTĘ ds. finansowych
REWIDENTA gospodarczego
STARSZEGO REFERENTA
ds. zaopatrzenia
MGR REHABILITACJI
LABORANTÓW RTG

FIZYKOTERAPEUTÓW
PIELĘGNIARKI
SALOWE

♦
♦
♦

■❖
♦
❖
❖
❖
< SPRZĄTACZY

Warunki płac korzystne.
Informacji telefonicznych udziela Dział Służb Pra­

cowniczych, tel. 38-61, wewn. 284.

Szpital nie zapewnia przydziału mieszkania
K-5039J

KOMBINAT

tsESs Metalurgiczny
HUTA im. LENINA

w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

O mechaników Q ślusarzy Q tokarzy O szli-

fierzy Q frezerów O elektryków O odlewni-

ków Q formierzy O elektroników O elektro­
monterów Q suwnicowych Q murarzy O sto-

larzy Q cieśli Q malarzy O dekarzy O pra-

cowników obsługi ruchu kolejowego O absol-

wentów szkół ponadpodst. na stanowiska ro­
botników O innych pracowników z wyuczonym

zawodem hutniczym oraz bez kwalifikacji
z możliwością szybkiego wyuczenia zawodu.

Wynagrodzenie wg wysokich stawek hutniczych
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­

cowniczych
Zgłaszając się do Kombinatu należy mieć ze sobą:

dowód osobisty, książeczkę wojskową, książeczkę ubez­
pieczeniową. ostatnie świadectwo pracy, 2 zdjęcia

Dojazd t Krakowa tramwajami nr nr 4. 9 i 22.

Kombinat zapewnia również wypoczynek we włas.
nych ośrodkach wczasowo-wypoczynkowych o wyso­
kim standardzie, położonych w Krynicy, Zakopanem
Rabie Niżnej. Bartkowej 1 Koninkacb oraz w ośrod­
kach obcych, między innymi nad morzem jak rów­
nież opiekę lekarską w dobrze wyposażonych gabine­
tach lekarskich i przychodniach specjalistycznych.

O

rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH

ROBÓT DROGOWYCH

ul. Mogilska 1.

PKP
- Lokomotywownia Pozaklasowa w Dębicy

OGŁASZA WPISY
'

(bez egzaminów wstępnych)
do klasy I Zasadniczej Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1983/84, w zawodzie

MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH
Nauka trwa 8 lata.
W okresie nauki uczniowie otrzymują:
— wklasieI —640zł
— wklasieII —960zł
— w klasie III — 1760 zł

Ponadto uczniowie otrzymują świadczenia branżowe,
jak:

— umundurowanie
— węgiel
— bezpłatną opiekę lekarską
— bezpłatne bilety na przejazd koleją.
Szkoła nie posiada internatu.

Podania o przyjęcie należy składać natychmiast
w Lokomotywowni Pozaklasowej — Dębica, Referat
ds. Pracowniczych — do dnia 20. 08. 1983 r.

K-5589
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STOLARZY

ślusarzy
SPAWACZY

TOKARZY
FREZERÓW
ELEKTRYKÓW
MECHANIKÓW
MAGAZYNIERÓW
KUCHARKI

POMOCE KUCHENNE

DOZORC0W

przyjmie do pracy
na terenie Krakowa i województw: tarnowskiego,

rzeszowskiego, nowosądeckiego, przemyskiego
♦
♦
♦
♦
❖
♦
O
♦
♦
♦
♦
♦ SPRZĄTACZKI

(możliwe zatrudnienie na pół etatu)
♦ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgo­
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, zakwaterowanie w wa­
gonach mieszkalnych, bezpłatną opiekę lekarską, wcza­
sy pracownicze i rodzinne.
■Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Zmechanizo­
wanych Robót Drogowych, Kraków, ul. Mogilska 1,
pokój 326 lub 328, teł. 22-70-22 wewn. 53-57 oraz Po­
ciąg Zmechanizowanych Robót Nawierzchniowych
Nr 33 na stacji PKP Dębica, tel. kolejowy w Dębicy
368 lub 391.

K-4993
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Trwają remonty w obiektach szkolnych i przedszkolnych

-Trudności materiałowe opóźniają tempo prac
■ W Podgórzu—dwie nowe szkoły podstawowe
Już za 20 dni nasi milusiń­

scy wrócą do sizkół. Obecnie
na terenie całego wojewódz­
twa krakowskiego trwają go­
rączkowe przygotowania do
rozpoczęcia roku szkolnego. W
większości szkół przeprowa­
dzane są remonty bieżące.
Sporo szkół wymagało Remon­
tów kapitalnych. Przyipomnij-
my, że na 787 obiektów szkol­
nych i przedszkolnych aż 258
wybudowano jeszcze przed
1945 rokiem. W tym roku re­
monty zostały przewidziane
w 212 obiektach szkolnych. W
56 przeprowadza się remonty
zabezpieczające, a w 108 za­
częto remonty kapitalne. W

pozostałych 48 remonty do­
piero się zaczną.

Na terenie naszego miasta
prawie wszystkie szkoły pod­
stawowe w okresie wakacyj­
nym były „odświeżane”. W

Kwiaty dla Jubilata...

90 lat życia i 60 lat pracy!
Wczoraj, wiceprezydent m. Krakowa Wiesław Gondek, wrę­

czył znanemu społecznikowi, lekarzowi, Marianowi Ciećkie-
wiczowi, list gratulacyjny, podpisany przez prezydenta
miasta — Tadeusza Salwę, z okazji 90. rocznicy urodzin.

Marian Ciećkiewicz urodził się w 1893 r. w Cieszanowie.
W 12 roku życia dostaje się na wydział lekarski w Krako­
wie. Studia nieoczekiwanie przerywa mu powołanie do woj­
ska. Szybko awansuje do stopnia kapitana. W wieku 21 lat
kończy służbę, następnie w ciągu roku zostaje lekarzem
i asystentem. Przed II wojną światową pracuje jako lekarz
naczelny Ubezpieczalni Społecznej. W czasie okupacji staje®
się obrońcą więzionych przez Niemców profesorów UJ.
Dwóch z nich udało mu się uratować od obozu koncentra­
cyjnego i śmierci. „To los tale chciał — mówi M. Ciećkiewicz,
— wszyscy na moim miejscu, uczyniliby to samo”. Po klęsce
powstania warszawskiego niesie pomoc uchodźcom z płoną­
cej stolicy. Pomaga także więźniom w Pruszkowie, dostar­
czając potrzebne leki, środki opatrunkowe i narzędzia chirur­
giczne.

Po wojnie w 1956 r., zostaje dyrektorem Zespołu Woje­
wódzkich Przychodni Specjalistycznych. Aż dotąd pracuje
społecznie w Lekarskiej Kasie Wzajemnej Pomocy, niosąc
pomoc rodzinom lekarskim i młodym lekarzom.

Dostojny Jubilat, cieszy się dobrym zdrowiem, doskonałą
pamięcią i wspaniałym humorem. Czynnie uprawia turysty­
kę.

Redakcja życzy seniorowi polskich lekarzy, długich lat
zdrowia.

-
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W „Igloopolu" - nie tylko mrożonki
W Nowym Prokocimiu znajduje się jedyny tego typu

pawilon handlowy Kombinatu Rolno-Przemysłowego „Igloo-
pol”. Obiekt to ogromny, zajmujący około 1000 m kw. po­
wierzchni. Na początku swojej działalności pomieszczenia
pawilonu nie były w pełni wykorzystane. Stąd też troska
kierownika — Klemensa Knabla i Wydziału Handlu UD w

Podgórzu oraz zakładu wiodącego w Dębicy o jak najlepsze
zagospodarowanie tego obiektu. Pawilon był zamknięty
przez miesiąc. Wczoraj odwiedziliśmy tę placówkę. Oto
nasze spostrzeżenia. Obecnie znajduje się tutaj klika od­
dzielnych stoisk. Na stoisku kosmetycznym można kupić
atrakcyjne towary rodzimej produkcji jak i firm polonij­
nych. Tuż obok nowum tejże placówki — stoisko przemy­
słowe, na razie z przyborami szkolnymi. Mają być tutaj także
chałaty i wszystkie potrzebne dla ucznia drobiazgi.

Na stoisku spożywczym wyroby „Igloopolu” 1 innych
chłodni z całego kraju. W ladach chłodniczych spory wy­
bór. Dział cukierniczy, jak na dzisiejszą sytuację rynihową,
zaopatrzony bardzo dobrze. Większość produktów pochodzi
ze Skawiny, pieczywo cukiernicze z Krakowskiej Spółdzielni
Cukierniczej. Klientów kusi kostka piernikowa w polewie
kawowej (160 zł kg). Stoisko nabiałowe serwuje kilka ro-

Ważne dla nalowców i dzieci spędzających wakacje w mieście

■ Alibaba czeka na najmłodszych
■ Ciekawe konkursy w kinie „Tęcza”
Półmetek wakacji mamy

już za sobą. Część dzieci po­
wróciła już ,z letnich wojaży
do domów. W naszym mieście
przebywa też spora grupa
młodzieży spoza Krakowa.
Dla wsz stkich zainteresowa­
nych tą formą wypoczynku w

czasie letnich wakacji Ko­
menda Hufca ZHP — Podgó­
rze przy współudziale Dzielni­
cowego Ośrodka Kultury o-

raz TPD zorganizowały w ki­
nie „Tęcza” przy ul. Praskiej
52 sporo miłych i atrakcyj­
nych niespodzianek dla naj­
młodszych. I tak w każdy
czwartek o godz. 9 rano na

dzieci czekają gry i zabawy,
Wspólne rozwiązywanie za­

niektórych placówkach prze­
prowadzano remonty bieżące,
w innych do tej pory trwają
remonty kapitalne. Jak nas

poinformowano w poszczegól­
nych dzielnicowych Zarzą­
dach Ekonomiczno-Administra­
cyjnych Wydziałów Oświaty i
Wychowania wszystkie dzieci
rozpoczną naukę 1 września w

przygotowywanych na przyję­
cie uczniów pomieszczeniach.
Niestety, nie wszędzie jest tak
dobrze. Przykładowo, w No­
wej Hucie przedłużają się re­
monty szkół nr 143 w os. Ko­
ściuszkowskim i nr 115 w os.

Jagiellońskim. W tych pla­
cówkach pomimo rozpoczęcia
roku szkolnego remonty bę­
dą prowadzone nadal. Duże
opóźnienie w wykonaniu za­
dań inwestycyjnych w odpo­
wiednim terminie spowodo­
wane jest brakiem materiałów

dań NAL-83, które co wtorek
ukazują się w naszej „Gaize-
cie”. Organizatorzy przygoto­
wali wiele interesujących fil­
mów. Czwartek jest dniem
bezpłatnym. Wszystkie atrak­
cje oferowane są za darmo.
Pomyślano też o poczęstunku
dla najmłodszych, serwowa­
nym w samo południe.

W pozostałe dni dzieci rów­
nież mogą korzystać z kina.
Kolonie przebywające na te­
renie naszego miasta otrzy­
mują zniżkę. Za dwugodzin­
ny zestaw bajek płacą 10 zł,
bilety na filmy długometrażo­
we jak „Alibaba i 40 rozbój­
ników” są w cenie 15—20 zł.
W tym roku Instytut Fran­

budowlanych, zwłaszczai ce­
gły. W dzielnicy Podgórze na

34 szkoły podstawowe i 49
przedszkoli remonty bieżące
są prowadzone w 22 placów­
kach szkolnych i 38 przed­
szkolach. Do końca sierpnia
remonty te powinny być za­
kończone. Prognozuje się tak­
że oddanie do użytku dwóch
od lat oczekiwanych szkół: w

Piaskach Wielkich i w Woli
Duchackiej. W dzielnicy Kro­
wodrza nie prowadzi się re­
montów takich, które prze­
szkodziłyby w rozpoczęciu ro­
ku szkolnego. Większą część
placówek oświatowych wyma­
lowano (szkoły nr nr 19, 44.
112, 58). Wykonawcy remon­
tów w tej dzielnicy skarżą się
również na brak materiałów.
Brakuje farby i klejów.

Nie wszystkie plany zwią­
zane z budownictwem pla­

Nauczyciele z Moskwy
gościli w Krakowie...

Trzy dni przebywała w Kra­
kowie, na zaproszenie ZG i ZK
TPPR, grupa nauczycieli
szkół moskiewskich i praco­
wników Moskiewskiego Pała­
cu Pionierów.

W trakcie spotkania w KK
PZPR z kierownikiem Wy­
działu Nauki i Oświaty —

Piotrem Cebulskim i kurato­
rem oświaty i wychowania —

Mieczysławem Kozłowskim za­

• Klub MPiK (Mały Rynek
4): Spotkanie z prof. Zdzi­
sławem Żygułstóm nit. „Wiel­
kie ośrodki kultury — Mek­
syk” (18).

© Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska 2): Recital
fortepianowo-fletowy w wy­
konaniu Teresy Kaban-Błażej
— fortepian i Henryka Bła­
żeja — flet (19); Wycieczka do

dzajów twardych serów. Rarytasem jest ser „Gryficki” (240
zł kg). Kierownictwo planuje sprzedaż jajek na wagę. Jak
nas poinformowano, jest to „zabieg” opłacalny i dla klienta
i dla sprzedającego. Po drób na kartki, jak do tej pory, w

tej placówce nie ustawiają się długie kolejki. Jest go pod
dostatkiem. Można także tutaj kupić kaczki, króliki, gęsi
i kury bez kartek. W „kąciku” gastronomii, tutaj na pery­
feriach miasta, o dziwo!, jest prawdziwa kawa (50 zł). Bu­
fetowa poleca lody, galaretki i ciastka. Jedząc smakołyki
można podziwiać wystawę plakatu filmowego, na ścia­
nach pomieszczenia. Jeśli ktoś z klientów pragnie skosz­
tować na miejscu mrożonek znajdujących się w Sklepie w

ladach chłodni, może je zamówić w kuchni. Po 30 min.
otrzymuje gorące danie.

Kierownik placówki K. Knabel, informuje, że chciałby
jeszcze uruchomić sprzedaż aparatury elektrotechnicznej, wy­
robów rzemieślniczych i cepeliowskich. Marzy o tym, aby je­
go placówka pracowała na dwie zmiany, od godz. 5 rano do
godz. 22. Czy uda się mu zrealizować te zamierzenia, zoba­
czymy. W każdym razie jest to jedna z najlepszych pla­
cówek handlowych w naszym mieście. Radzimy naszym
czytelnikom, aby odwiedzili ją w najbliższym czasie. Nie
będą żałować. Zakupy powinny być udane, a warto przy
okazji obejrzeć bardzo oryginalny wystrój Sklepu, zaprojek­
towany przez Zbigniewa Bielaka. (ml)

cuski wypożyczył „Tęczy” od­
cinki „Przygód małego delfina
Urna”. Te filmy wyświetlane
są za darmo. Jest możliwość
zaproszenia kina na „własne
podwórko” do sal świetlico­
wych. Sądzimy, że jest to
ważna informacja dla kierow­
ników kolonii zakwaterowa­
nych w naszym mieście.

Organizatorzy przygotowali
także 4 konkursy dla dzieci i
młodzieży. Mogą brać w nich
udział wszyscy, którzy zgło­
szą swój udział w kinie „Tę­
cza”. I konkurs plastyczny pt.
„Podgórze mało znane” zbie-
rze plon obserwacji maluchów
o tej dzielnicy, II — „Lato z

filmem” polegać będzie na

cówek oświatowych zostaną
jednak wykonane. Ze wzglę­
du na rezygnację wykonaw­
cy nie rozpocznie się budowy
szkoły podstawowej w Olsza­
nicy. Nie będą też budowane
przewidziane w planie na

1983 rok przedszkola w os.

Lotnisko oraz w Dobczycach.
Inny problem związany ze

szkolnictwem to brak mie­
szkań dla nauczycieli. W ro­
ku -ubiegłym w województwie
krakowskim aż 200 nauczy­
cieli nie miało odpowiedniego
przygotowania pedagogiczne­
go. Jeżeli sytuacja mieszka­
niowa nie poprawi się, władze
oświatowe mogą mieć wiele
trudności z zatrudnieniem od­
powiednio wykształconej ka­
dry na stanowiskach nauczy­
cieli. zwłaszcza w małych mia­
steczkach i we wsiach.

(ml)

poznano gości z głównymi
kierunkami pracy wychowaw­
czej z młodzieżą. O proble­
matyce szkolnych kół TPPR

poinformował gości sekretarz
ZK TPPR Stanisław Piwo­
warski.

Delegacja zwiedziła zabytki
architektury i sztuki Krako­
wa, Muzeum Lenina, Kopalnię
Soli w Wieliczce oraz złożyła
kwiaty pod pomnikiem żoł­
nierzy radzieckich.

Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki (zbiórka pod SOK
— 10).

© Barbakan: Studencka
Akcja „Kraków” — wyst. Ewa
Domagała, Zbigniew Książek
i inni (20.30).

® Dom Polonii (Rynek Gł.):
Krakowski Kabaret Gitarowy
— „Kameralna muzyka hi­
szpańska” (19).

® DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa akwarel ' Tadeusza
Jachimczaka pt. „Podgórze w

akwareli” (8—15).

przygotowaniu do 31 sierp­
nia rysunku lub rencezji z

filmu, który w czasie wa­
kacji najbardziej podobał się
i zyskał uznanie w oczach
dziecka. „Moje wspomnienia z

wakacji” to tytuł konkursu
fotograficznego. Ostatnia z

propozycji to praca plastycz­
na wykonana dowolną tech­
niką, której tematyka powin­
na być także związana z naj­
przyjemniejszą wakacyjną
przygodą. W konkursach brać
mogą udział dzieci do lat 16.
Wyczerpujących informacji
udziela Dzielnicowy Ośrodek
Kultury w Podgórzu przy ul.
Limanowskiego 24.

(ml)

„Od wielu lat stare Pod­
górze pozbawione jest placu
targowego. Do 1975 r. był du­
ży plac targowy przy ul. Kra­
sickiego, ale został zlikwido­
wany, ponieważ będzie na tym
miejscu budowany pawilon.
Plac jest konieczny... Można

by Urządzić go przy ul. Ślis­
kiej, ale trudno się o to do­
prosić w dzielnicy” — oto

fragment listu naszego czytel­
nika (nazwisko i adres znane

redakcji). O wyjaśnienie tej
sprawy poprosiliśmy inspekto­
ra ds. handlu w Urzędzie
Dzielnicowym Podgórze ANNĘ
WALUSZ:

Czy w starym Podgórzu
będzie targowisko?...

— „W miejscu byłego placu
targowego przy'ul. Krasickie­
go, budowany jest pawilon
»Vnitry-Polcoloru«. Zanim od­
daliśmy miejsce dla potrzeb
tej inwestycji zobowiązaliśmy
„Unitrę” do wykonania do­
kumentacji i robót, przystoso­
wujących plac przy ul. Ślis­
kiej do potrzeb targowiska.
»Unitra« wykonała projekty i
zapewne dokończyłaby prace,
gdyby nie interwencja Komi­
tetów Osiedlowych „Ludwi-
nów-Mateczny” i „Krasickie­
go.”. Przedstawiciele miesz­
kańców nie zaakceptowali
projektu przeniesienia placu
targowego ■w nowe miejsce, u-

znając, że po zakończeniu bu­
dowy pawilonu, obok znajdzie
się miejsce i na targowisko. W
tej chwili teren budowy jest
ogrodzony. O miejscach dla
sprzedających mowy być nie
może. A ponieważ zakończe­
nie inwestycji przewiduje się
na lata 1985—86, więc miesz­
kańcy tej części dzielnicy bę­
dą musieli jeszcze na swój
plac trochę poczekać.

Może to wyjaśnienie usa­
tysfakcjonuje zainteresowa­
nych. (eta)

I Uwaga kierowco!

- „Agatka" na drodze
W Krakowie pojawiają

się w rejonach niektórych
szkół podstawowych znaki,
z którymi kierowcy nie spo­
tykali się wcześniej w na­
szym mieście. Są to tzw.

„Agatki” — tj. tablice o

wzorze dziewczynki trzy­
mającej lizak.

Potrzebę zainstalowania
takich znaków Biuro Inży­
nierii Ruchu przy Wydzia­
le Komunikacji Urzędu
Miasta Krakowa określiło
w oparciu o fakt, iż kieru­
jący pojazdami zbyt często
nie przestrzegają ograni­
czeń prędkości wynikają­
cych z konwencjonalnego o-

znakowania. „Agatki” in­
stalowane więc są przez
Krakowski Zarząd Dróg w

miejscach o szczególnie du­
żym nasileniu ruchu piesze­
go dzieci z myślą o ich bez­
piecznej grodze do szkoły.
Niech będą one dla kierow­
ców sygnałem do zachowa­
nia szczególnej ostrożności
przy przejeżdżaniu przez o-

znakowany w ten sposób
teren — co nie znaczy, że
brak tego typu oznakowa­
nia zwalnia kierowców od
przestrzegania obowiązują­
cych zasad ruchu drogowe­
go.

krAkovVski

Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Buteh
Cassidy i Sundance Kid (USA 15
lat) oraz filmy krótkometr. —

16.30, 19.30, KULTURA (Rynek Gł.
27): Zdjęcia próbne (poi. 15 lat) —

8.30, 14.00, Violette 1 Francois (fr.
18 lat) — 12, 18.00, Gorączka sobot­
niej nocy (USA 15 lat) — 10, 16, 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Obcy — 8 pasażer „Nostromo” (ang.
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT D.
SALA (os. Teatralne 10): Zemsta
różowej pantery (ang. 12 lat) —

15.45, Imperium kontratakuje (USA
12 lat) oraz filmy krótkometr. —

17.15, Wilczyca (poi. 18 lat) — 20,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): 39 stopni (ang. 12
lat) — 16, Policjantka (fr. 18 lat)
— 18, 20.15, SFINKS (Majakow­
skiego 2): Dolina Issy (poi. 18 lat)
— 16 ,18, 20. TĘCZA (Praska 52):
Zestaw bajek „Król puszczy” (b.o.)
— 16.45, Mniejsze niebo (poi. 15
lat) — 18. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Gwiezdne wojny (USA
12 lat) — pożegnanie z filmem —

15.45, 18, Wejście smoka (Hong-
kong-USA 18 lat) - 20.15, UGO-
REK (os. Ugorek): ABBA (szw. b.o.)
— 17 (seans zamknięty), 19. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Pałace Ho­
tel (poi. 15 lat) - 16, Wielki Szu
(poL 18 lat) oraz filmy krótkometr.
— 18, 20.30 . WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): „1941” (USA 15 lat) oraz filmy
krótkometr. — 10, 12.30, 15.30, Męż­
czyzna niepotrzebny (poi. 18 lat) —

18, 20. WRZOS (Zamojskiego 50):
Szczęki-2 (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Po­
mocnik (CSRS 18 lat), MYŚLENI­
CE — Wisła: Goście z galaktyki
Arkana (jug. -CSRS 12 lat), NIE­
POŁOMICE — Bajka: Rocky-II
(UŚA 15 lat), SKAWINA — Piast:
Wampir z Feratu (CSRS 15 lat),
SŁOMNIKI — Czar: Epitafium dla
Barbary Radziwiłłówny (poi. 15
lat), WIELICZKA — Górnik:
Anna (węg. -fr. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy I

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.), SKARBIEC KORONNY )
ZBROJOWNIĄ (10—15), MUZEUM
KATEDRALNE (10—15). Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15). GRO­
BY KRÓLEWSKIE I DZWON.
ZYGMUNTA (9-15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30). MUZEUM W. I. LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst „Lenin w

Polsce”, wyst. „KPZR — partia Le­
nina” (9—17 wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41): Wyst.:
„Mieszkanie Lenina”. „Rewolucyj­
na działalność Lenina na ziemi
krakowskiej”, „Zwierzyniec w po­
czątkach XX w.” (9—15 wst. wol.) .

MUZ. PRZYRODNICZE (Sławko­
wska 17); Współczesna fauna pol­
ska (10—13). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl Wolnica I): Wy­
stawy: „Polska kultura ludo­
wa” oraz „Malarstwo Marii
Wnęk” — (10—15). KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł. 35): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Krako­
wa”. Prezentacja medali darowa
nych przez Jana Pawła II (10—14).
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran­
ciszkańska 4) Wystawa „Romań
skie drzwi płockie” (9—15). WIE­
ŻA RATUSZOWA (9—15), (Po­
morska 2): Wystawa. „Męczeń
stwo 1 walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (10—14). STARA
synagoga (Szeroka 24): Wysta­
wa: „Z dziejów 1 kultury Żydów”
(10—14). ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3); Wystawy: .Starożytność
i średniowiecze Małopolski”
..Pradzieje N Huty” oraz „Mu­
mie egipskie w świetle pro­
mieni „X” (niecz.), „Stara miedź”
— wystawa czasowa do końca
sierpnia PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA SW WOJCIECHA (Rynek
Gł.) Wystawa. „Dzieje Rynku Kra­
kowskiego” (9—13). NARODOWE
(Sukiennice); Galeria polskiej sztu
ki XIX wieku (niecz.).

“’

MIENICA SZOŁAYSKICH
Szczepański 3):
sztuki do 1764
GMACH (al 3
polskiej sztuki XX
—17 .30 wst. wol.).
MŁODEJ POLSKI
ka” (Tetmajera 28):
podkrakowskiej (11—15). MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI
(al. Planu 6-letniego 17): (10—14).
SALON TPSP (pi Szczepański 4)
Wyst. pt. „Myśl artysty” - 100. ro

cznica śmierci C. K Norwida
(10—17). SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta, al Róż 3): Wystawa
malarstwa ze zbiorów TPSP
(10—17). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4) CZYTELNIA: (10-20), GA­
LERIA: Wyst plakatów W Swle-

rzego (11-18) KLUB MPiK (Nowa
Huta, pl Centralny) CZYTELNIA:
(10—20). GALERIA: Malarstwo Ry­
szarda Grubera (10-20) BWA (pl
Szczepański 3a): Wyst „Współcze­
sny rysunek francuski” (11—18).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17) MUZEUM ŻUP KRAKÓW
SKICH (Wieliczka) (8—17), APTE­
KA „POD ORŁEM” (pl. Boh Get­
ta 18): „Muzeum Pamięci Narodo­
wej” (10-16).

KA-

(P1
Galeria polskiej
(10—16).

Maja
NOWY

1); Galeria
wieku (12
MUZEUM
„Rydlów-

Folklor wsi

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3): (10—15) 1
(16—18). MDK (Świerczewskiego 14):
Wystawa „Myślenice w obiek­
tywie Tadeusza Zaparta”; „Moje

Sztuka węgierska w BWA
Lata 60. i 70. były na Wę­

grzech okresem bujnego roz­
woju sztuk plastycznych, a

przede wszystkim poszukiwa­
nia nowego wyrazu artystycz­
nego. Świadectwem tych do­
konań są dzieła, prezentowa­
ne w Salonie BWA, pochodzą­
ce ze zbiorów Muzeum króla
Stefana w Sźekesfehervar. Na

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna w godz. 6—3 . nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI 83-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6, II p teł 203-34, 33-100 TARNÓW,
ul. Krakowska 12, teL 66-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
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Wydanie A

miasto, moja wieś” — rysunki
dziecięce (8—21), MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
(3 Maja la): Wystawa malarstwa
Andrzeja Polio 1 grafiki Bertila
'Mauritzona (10—14) i (15—17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska 1,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prądni­
cka 65, LARYNGOLOGICZNY:

Wrocławska 5, UROLOGICZNY:

Wrocławska 1, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

pogotowte^ł;

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania 1 przewozy, tel 22-38-33

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80, Prokoclm (ul Te­
ligi 6), tel 55-51-90 Lotnisko (Ba
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta

tel 44-22-22 I 44-17-70. Krowodrza,
tel 37-36-37 i 37-38-29, Krzeszowice,
tel 99, Jerzmanowice, tel 48.

Proszowice, tel 9. Myślenice, tel

999. Skawina, tel 9. Wieliczka,
tel 22-33-54 i 9, Niepołomice, tel

198, Sieclechowice - (tel Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali

informacjla apteczna
tel 11-07 65 (czynna 8-15)

Dyżury nocne pełnią apteki:
Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Rynek Gł. 42, Dłu­
ga 88, Kozłówek, Krakowska 1,
Nowa Huta: Centrum A, Cen­
trum C.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Nie

połomicach. Skale i Słomnikach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY i KARDIOLOG1CZ
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych, tel 22-25-66 1 22-95-78
(15.30—23.00)

TELEFON ZAUFANIA 33-71 -37
(16—22)

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): te!
22-44-02 (11-17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17-60
1 44-16-32 (7-22), ul Kawiory 3 -

tel. 37-48-92 1 37-55-75 (7 -22).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55); rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan
(godz. 9, 11, 13, 15, 17).

PROGRAM I
na fali 1322 m czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 0.02, 1.02, 2.00.
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00.
8.00, 9.00, 10.00, 11.00 12.05.
16.00, 18.00, 20.00, 22.00, 23.00

Godz. 11.55 Komunikat o

stanie wód. 12.30 Muzyka folklo­
rem malowana. 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Komunikaty. 1,3.10
Radio kierowców. 13.35 Stara i no­
wa muzyka wojskowa. 14 .05 Ma­
gazyn muzyczny — „Rytm”. 15.55
Radio kierowców. 16.05 Program
dnia. 16.15 Transmisja mistrzostw
świata w lekkiej atletyce z Hel­
sinek. 16.30 Bank przebojów. 16.45
D. c. transmisji mistrzostw świata
w lekkiej atletyce. 17 .00 Muzyka
i aktualności. 17.25 Kronika muzy­

wystawie znalazły się prace
m.in. trzech najwybitniejszych
artystów tego okresu: Dezso
Korniss, Liii Orszag i Erzse-
bert Schaar, którzy upodobali
sobie motywy konstruktywiz­
mu i surrealizmu. Są także
przykłady twórczości młodej
generacji związanej z tenden­
cjami minimal art i neokon-

cznych wspomnień. 17.48 D. •>

transmisji mistrzostw świata w

lekkiej atletyce. 18.00 Wiadomości
sportowe. 18.20 Koncert dnia. 19.00
Gorący temat. 19.10 wieczorna se­
renada. 19.30 „Przygody Slndbada
Żeglarza” odcinek baśni B. Leś­
miana. 19.45 D. c . transmisji mi­
strzostw świata w lekkiej atlety­
ce. 21 .05 Kronika sportowa. 21.15
Barok dla wszystkich. 22.00 Radio
kierowców. 22 .25 Pogwarki o pio­
sence. 22 .57 Komunikaty. 23.28
Senne nastroje.

PROGRAM n

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50 — Muzyka
nadawana w wersji stereofo­
nicznej.

Godz. 12 .30 Z malowanej skrzyni
(stereo). 13.30 Album operowy (ste­
reo). 14.00 Wakacje w stereo. 15.30
Folklor z różnych stron świata
(stereo). 16 00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy (stereo). 17 .05 Kra­
ków na antenie, w tym: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Słuchajmy ra­
zem — zaprasza W. Mann (stereo).
19.20 „Jan Sobieski” — ode. książ­
ki L. Podhorodeckiego. 19.30 Wie­
czór w filharmonii (stereo). 20.50
Wieczorne refleksje. 20.55 Klasycy
jazzu — Stan Getz (stereo). 21.30
Literatura 1 muzyka, w progra­
mie: 21.30 Nagranie wieczoru. 21 .40
„Pamiętnik z Powstania Warsza­
wskiego”. 22.00 Gwiazdy i gwiazd­
ki muzyki country (stereo). 22 .30
„Zasnąć na zimę” — słuch. J .

Skotnickiej. 23.04 Gwiazdy woka­
listyki — P. Schreier (stereo). 23.34
Muzyczne opowiastki — Kabaret
Starszych Panów (stereo). 24.00 Mi­
niatura literacka. 0.05 Muzyka
sprzed wieków (stęreo).

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz oraz na faji

śr. 219 m, czyli 1368 KHz

12.05 W tonacji Trójki — pro­
gram prowadzi Piotr Kaczkowski.
13.00 Ross McDonald „Sprawa Gal-
tona” — ode. 8. 13.10 Powtórka
z rozrywki. 14 .00 Lato w filharmo­
nii. 15.00 Serwis Trójki. 15.05 Wa­
kacje na dwóch kółkach. 15.1#
Wakacje z przebojem 15.45 Syl­
wetki 16.00 Zapraszamy do Trój­
ki: 16.00 Serwis Trójki. 17.00 Ser­
wis Trójki 17.05 Polityka dla
wszystkich 17.50 Wy goworitie po
russki? (powt.) . 18.00 Serwis Trój­
ki. 19.00 Codziennie powieść w

wyd. dźwięk.. Henryk Mann —

„Król Henryk IV u szczytu sła­
wy” - ode. 2. 19.30 Czas relaksu.
17 50 Wasilij Biełow — „Ciesielskie
opowieści" ode. 13. 20.00 Trzy
kwadranse jazzu - aud. J . Bor­
kowskiego 20.45 Klub Trójki:
,Świat owadów" - aud. M. Kow­

nackiej (cz I). 21 .00 Studio na­
grań - aud J Kordowicza. 21 .40
Klub Trójki (cz. II) 22.00 „24 go- ,

dżiny w 10 minut” i informacje
sportowe 22.15 W kręgu ballady
(Kenny Rogers) - aud. B . Pod-
miotko 22.45 Wielcy polscy publi­
cyści: Bolesław Prus (cz. II) —

aud. Kai Kamińskiej. 23.00
_

Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ
poetów: Wiersze T. Gajcego —

(ode. 12).

tV-PROGRĄM
9.00 Teleferie: Kino Bajka

— „Piękna długowłosa” —

film prod ZSRR
10.20 Film dla II zmiany:

„Woda życia” — film obycza­
jowy produkcji ĆSRS

11.45 Dla II zmiany — Mi­
strzostwa Świata w lekkiej a-

tletyce
12.45 „Czas reformy”
15.55 Program dnia
16.00 „Przyjemne z poży­

tecznym”
16.15 Losowanie Małego

Lotka i Express Lotka
16.30 Dziennik
16.45 „In^erstudio”: „Pociąg

Przyjaźni”
17.10 Mistrzostwa Świata w

lekkiej atletyce
18.20 Program lokalny
18.50 Dobranoc: „Cypisek,

syn rozbójnika Rumcajsa”
19.< - „Nieprzetarte ścieżki”:

„U stóp Himalajów”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 ..Woda życia” — film

obyczajowy prod. CSRS
21.45 Rolnicze lato 83
21.50 Dziennik
22.10 Mistrzostwa Świata w

lekkiej atletyce
22/0 „Pienie country” —

program rozrywkowy

TV BRATYSŁAWA

15.45 Mistrz. Świata w lek­
kiej atletyce

18.30 Latarnia morska
19.10 Dobranoc

19.30 Dziennik TV

20.00 Kraj za drutem kolcza­
stym — film dok.

20.30 Sprytniejszy wygrywa
21.15 Azymut
22.00 24 godziny na świeci**

® Do redakcji zgłosili się
zrozpaczeni mieszkańcy al.

Daszyńskiego. Teren na któ­
rym kilka lat temu w czynie
społecznym wykonano skwe­
rek, obecnie przeznaczono pod
budowę stacji benzynowej. Lo­
kalizacja wydaje się być
dziwna, tym bardziej, że w

pobliżu znajdują się aż trzy
stacje, obsługujące samocho­
dy. Miejskie Przedsiębior­
stwo Zieleni, do którego zwró­
cono się o pomoc, odmó­
wiło interwencji w tej spra­
wie. Nasi czytelnicy twierdzą,
że skwerek powinno się tak

zagospodarować, aby był zie­
lonym akwenem dla miesz­
kańców pobliskich ulic. No

cóż, ktoś widać woli betono­
we place. Zapomina jednak,
że na betonie kwiaty, których
tak bardzo brakuje w naszym
mieście, nie rosną!

• Płyn „Zorza” (butelka 57

zł) ma być używany jako pre­
parat do zmywania okien. Nie­
stety, jak zapewnił nas jeden
z czytelników płyn nie dość,
że nie czyści, to jeszcze zosta­
wia na szybach tłuste plamy,
których niczym nie da się
zmyć. Radzimy więc nie ko­
rzystać z tego rarytasu, aby
nie mieć spojrzenia na świat

zasnutego tłustą plamą...

22.15 I: Hejna: Portret.

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

struktywizmem, a także a-

wangardowych dzieł ze szkoły
„nowych gniewnych”.

Uroczystego otwarcia wy­
stawy dokonał wczoraj, w o-

becności jej komisarza Marty
Kovalovsky i wicedyrektora
Instytutu Węgierskiego Ja­
nosa Buday, wiceprezydent
m. Krakowa Jan Nowak.

Ekspozycję można oglądać
do 5 wrześnią. (wok)


